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wychodzi codziennie z wyjątkiem pnnio- 
dzialków i dni poświątecznych. 
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yni ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesaretwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis- 
Uste p. 1*87 U Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siediwo 
łamowego wiersza. — 'Reklamy po 80 fen.
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/Aosł/tt/i, 14 marca.
(Prasa uustryacka i angielska wobec proklamacji 
cesarza Fryderyka. — Ważne depesze księcia 
Bismarcka i hr. Kalnokiego. — Prasa wiedeńska 
o tych depeszach. — Telegram księcia Bismarcka 
dla parlamentu austryackiego. — Telegram hr. 
Herberta Bismarcka dla Izby wloskiój. — Obchód 
żałobny, przybycie zagranicznych książąt. — Z 
Izby angielskiej. — Odpowiedź p. Crispiego na in­
terpelacją w sprawie bułgarskiej. — Gabinet 

rumuński).
Proklamacya cesarza Fryderyka do 

Indu i pismo jego wystósowaue do księ­
cia Bismarcka sprawiły ogólną seusacyą 
nie tylko w samych Niemczech, ale i za 
grauicą. a zwłaszcza w Austryi. Oba te 
akta uowego monarchy jak najsympaty­
czniej przyjęte zostały we Wiedniu, a 
prasa tamtejsza komentuje je z najwię­
kszym uznaniem dla idei humanitarnych i 
sprawiedliwych — jakie w nich są wy- 
rażoue.

„Fremdenblatt“ pisze w tej mierze, 
co następuje: „W słowach cesarskiej 
proklamacyi i w piśmie wystósowanćm do 
kanclerza księcia Bismarcka, wiernego i 
skutecznego doradcy niehożczyka jego 
ojca — duch nowego władcy w całój 
wielkości się okazuje; wyrażonym tam 
jest program rządów, którego wykonania 
cały lud niemiecki oczekiwań będzie z 
entuzj astycznym uznaniem i zupełnym od­
daniem dla tronu. Niemcy pozostaną pod 
nowym cesarzem potężnemi na podstawie 
własnej swej siły — będą one na drodze 
pokojowego postępu nabytków swych uży­
wać i pozostaną prawdziwym ogniskiem 
pokoju.4

Wczorajsze londyńskie gazety rówuież 
z największą pochwałą odzywają się o 
proklamacyi cesarza Fryderyka, zwąc ją 
prawdziwym dokumentem sprawy poko- 
jowói.

„Daily News“ oświadczają, że cesarz 
Fryderyk rozumie potrzeby narodu swego 
i współczesności. „Standard“ chwali w uićj 
ducha prostoty i prawdziwej powagi, któ­
ra głębokie wszędzie wywoła wrażenie. 
„Times“ zaś kładzie nacisk na to, że 
zmiana monarchy nie wywoła żadnój 
zmiany w kierunku niemieckićj zagrani­
cznćj polityki — a sprzymierzeńcy nie- 
miecKiego państwa mogą z pełnćm zaufa­
niem liczyć na trwałość wzajemnych stó- 
sunków — syu bowiem tąż samą podporą 
pozostanie dla pokoju europejskiego, jaką 
był niegdyś ojciec.

W dniu 10 b. m. wysłał kanclerz nie­
miecki następną depeszę do hrabiego 
Kalnokiego:

„Ze wszystkich części Austro-Węgier 
dochodzą nas tu dowody szczerego współ­
czucia dla ciężkiego sniutkn, jaki okazu­
ją Niemcy uad śmiercią zgasłego cesarza. 
Jest to podniosłą pociechą widzieć, jak 
to przyjaźń niehożczyka Pana .mego dla 
Waszego monarchy znalazła prawdziwe 
podstawy w sjmpatyi narodów ściśle z nami 
sprzymierzonego sąsiedniego mocarstwa. 
Samoistne a żywe objawy tćj sympatyi 
z okoliczności ciężkiego ciosu, którj’ nas 
dotknął, dowodzą na nowo siły przyjaźni, 
która łączy narody obu państw — a któ- 
rćj węzły są nierozerwalue, ponieważ 
w i ę c ć j polegają na uiewzru- 
szoućj podstawie wspólności 
interesów, tradycyi i usposo­
bień tych narodów, aniżeli 
na pisanych traktatach.“

Następnego dnia, pod datą 11 b. m., 
wysłał lir. Kalnoky do ks. Bismarcka 
następującą odpowiedź:

„Z wdzięcznością i prawdziwem zado- 
wolnieuiem odebrałem ów telegram z 
dnia wczorajszego, w którym Wasza Ks. 
Wysokość wspominasz o serdecznem 
współczuciu, jakie okazano państwu nie­
mieckiemu we wszystkich częściach au- 
stryacko-węgierskićj monarchii w obe­
cnych dniach ciężkiego smutku. Jest to 
dla obu państw sąsiednich rzeczą wiel­
kiego znaczenia, a zarazem i podniosłą 
pociechą na przyszłość, że związek obu 
państw, który powstał wskutek ścisłćj 
przyjaźni, wskutek przezorności monar­
chów, tyle dbałych o dobro swych ludów
— że związek teu już po kilku latach 
tak silnie się ugruntował w ich narodach
— że bolesne uczucia obecue narodu nie­
mieckiego we wszelkich częściach mo­
narchii naszćj tak silny znalazły od­
dźwięk.

Tak jak dynastye — tak i narody 
państw obu silnie i niezłomnie będą się 
trzymać siebie nawzajem w lóm przeko­
naniu — że związki przyjaźni, splecione 
tak doświadczouemi rękami dla sprawj- 
pokoju, przetrwać zdołają wszelkie próby
— tak teraz, jak i na przyszłość. Z naj- 
pełuiejszem zaufaniem uznają Austro- 
Węgry w cesarzu Fryderyku godnego na­

stępcę dostojnego niehożczyka — a zara­
zem i me mniój gorącego przyjaciela 
monarchy swego i ludów, z których się 
składają.“

Powyższe dwie depesze publikowała 
nasamprzód rządowa „Wieuer Ztg.“ w 
części swój pozaurzędowój. Wiedeński 

Fremdenblatt“ pisze między innemi o 
treści ich i znaczeniu, co następuje: 
„Wiernićj jak we wymianie powyższych 
depesz nie mogła się nigdzie odzwiercie­
dlić istota sojuszu obu mocarstw. Depe­
sze wysłane przez obu mężów stanu 
pouczą ludy obu państw jako i inne ludy 
Europy, że Niemcy i Austro-Węgry czer­
pią siłę swą i potęgę nie tylko z pisanych 
traktatów, ale i z wspóluości uczuć i 
interesów, których nie zdołają wstrząsnąć 
nawet i najwięcój poruszające wydarzenia. 
Znajdujemy się dziś w obec komentarza 
do traktatu przymierzowego, ogłoszonego 
na dniu 8 lutego r. b., który to komen­
tarz potężnie jest wymownym nie tylko 
jako bezpośredni wyraz przekonań obu 
mężów’ stanu — ale i przez samą już 
uroczystą okoliczność — która spowodo­
wała jego publikacyą“.

Prezydent austro-węgierskiego mini­
sterstwa hr. Taaffe zakomunikował par­
lamentowi auslryackiemu prócz tego dru­
gą depeszę niemieckiego kanclerza, wy- 
stósowaną również do hr. Kalnokiego. 
W depeszy tśj oświadcza ks. Bismarck, 
co następuje:

„Ze szczególnie gorącą wdzięcznością 
przyjęły rządy Niemiec i Prus uroczystą 
manifestacyą, którą poświęciła Izba de­
putowanych austryackiej rady państwa 
pamięci cesarza Wilhelma. Niniej­
szym upraszam Waszą Excellen 
cyą, abyś ze cli ciał p. prezyden 
t o w i Smolce przesłać wyrazy 
naszego podziękowania".

Podobnyż telegram wystósowal hrabia 
Herbert Bismarck w obec aktu uroczy­
stego, jakim Izba włoska uczciła pamięć 
zgasłego cesarza Wilhelma. Telegram 
ten wysłanym został na ręce włoskiego 
prezydenta ministrów, ji. Órispiego — i 
w dniu wczorajszym odczytał go prezy 
dent Izby wloskiój zgromadzonym deputo 
wauym. Hr. Herbert Bismarck oświad 
cza, że poda do wiadomości cesarza Fry 
deryka uchwały Izby włoskiój, tyczące się 
uczczenia pamięci zgasłego cesarza. No- 
wy monarcha w manifestacji tój widzieć 
będzie objaw uiewąpliwy trwałości i siły 
przyjaznych stósunków obu państw sprzy­
mierzonych, która to przyjaźń i nadal 
dobroczynne wywrze skutki na utrzyma­
nie pokoju światowego i na dalsze losy obu 
krajów.

Co się tyczy udziału mocarstw zagra- 
nicznych przy obchodach pogrzebowj’ch 
na cześć zmarłego cesarza, to podaliśmy 
wczoraj w rubryce „Telegramów“ douie- 
sienie urzędowe o wyjeździe cesarzewicza 
rosj’jskiego do Berlina. Dla kompletno­
ści zapisujemy tutaj, że austryacki nastę­
pca tronu, arcyks. Rudolf, według osta­
tnich dyspozyoyi w dniu dzisiejszym o 
godzinie 10 wieczorem udać się ma w 
drogę do stolicy Niemiec — dokąd wczo­
raj już wyruszyli: książę Walii, angiel­
ski książę Albert Wiktor i królewicz 
duński.

Przechodząc do innych spraw polityki 
zagranicznćj, zaznaczyć tu mnsimy nasam­
przód ostatnie prace angielskiej Izby 
gmin. W poniedziałek wieczorem nara 
dzauo się w niój nad budżetem marynar 
ki państwowej. Deputowany Beresford 
zażądał zupełnej reformy co do stanowi­
ska szefa w ministerstwie marynarki. — 
Wnioskowi temu sprzeciwił się pitrwszj 
lord admiralicyi, pan Hamilton, oświad­
czając, że zamianowanie oficera marynar­
ki naczelnikiem tego wydziału admini­
stracji, nie sprowadziłoby żadnych oszczę­
dności, a nie podniosłoby zarazem i sta­
nu floty angielskiej. W obec zagranicy 
— zdaniem mówcy — siła wojenna an- 
gielskiój marynarki niewątpliwie zawsze 
jest przeważną — a przewaga ta jeszcze 
się znacznie wzmoże, jeżeli dotychczaso 
wj' program rządowy dalej zostanie prze 
prowadzony.

Po przemówieniu lorda Hamiltona, 
angielska Izba gmin oddaliła wniosek 
dep. Beresforda. Dalsze obrady nad bud­
żetem marynarki naznaczone są na przy 
szły czwartek. — W dniu wczorajszym 
wieczorem oświadczył tamże sekretarz 
państwa Fergusou na odnośne zapytania, 
że rząd angielski za konieczne uznał, aby 
dwa dystrykty we wschodnich Indyach, 
t. j. Piszin i Sibi formalnie przyłączyć do 
cesarstwa indyjskiego.

Na zakończeniu poniedziałkowego po­
siedzenia wloskiój Izby odpowiadał pre-

zydeut ministrów p. Crispi na interpel* 
cyą radykalnego deputowanego Ferrari, 
tyczącą się akcyi dyploroatyczućj Włoch 
w kwestyi bulgarskiój. P. Crispi zazna­
czył, że nie wiele może powiedzieć, bo 
kwestya ta nie jest jeszcze rozwiązana. 
Jeżeli deputowany Ferrari podniósł fakt, 
że w sprawie bułgarskiej Niemcy stanęły 
w obozie przeciwuym w obec Włochów — 
to fakt teu dowodzi zdaniem p. Crispiego 
jedynie tylko tego, że sojusze zawarte 
nie zmuszają Włoch do serwiliziuu. Wło­
chy sprzymierzono są z mocarstwami 
środkowej Europy tylko w celu utrzyma­
nia europejskiego pokoju — po za tśm 
prowadzą one własną swą politykę. Dla 
tego myli się dep. Ferrari twierdząc, że 
Włochy służą zagranicznym wpływom. 
Wiochy starają się pomódz każdemu kra­
jowi, dążącemu do zachowania swój na­
rodowości ; Włosi nie zapomną początku 
istuienia monarchii swój, powstałej ze 
zasady ogólnego ludowego głosowania. 
Więcój nie ma do powiedzenia włoski 
prezydent ministrów.

Rumuński gabinet ukonstytuował się 
wreszcie w sposób następny: Bratiano 
jest prezydentem i ministrem wojny — 
Pherekyde ministrem spraw zagrani­
cznych — Naku objął tekę oświaty, 
nauki a chwilowo i spraw wewnętrz­
nych — Aurelian tekę robót publicznych — 
Gane ministrem handlu, Giaui zaś spra­
wiedliwości.
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opuszcza gimnazya z klas niższych, a 
tylko jedno gimnazyum Maryi Magdaleny, 
jakkolwiek nędznie uposażone, przez 
krótki czas swego istuienia więcój wy­
dało abituryeutów. aniżeli wszystkie gitn- 
uazya Wielk. Księstwa Poznańskiego ra­
zem wzięte.

Przystępuję do interesu narodowości 
polskiój po szkołach i gimnazyach. Ze 
tu władzy szkólnój chodziło o zupełne 
wygnauie ze szkół języka polskiego i 
zredukowanie go ua przedmiot mato, albo 
nic nie znezący, wypada z następujących 
dowodów:

J) że najwyższe postanowienie na 
wniosek stanów, aby w najniższych kla­
sach język piski był językiem wykłado­
wym, wykouano tylko w dwóch najniż­
szych klasach i tylko w jeduóm giinua- 
zyuui pozuańskićm Maryi Magdaleny;

2) że władza szkólna patrzy przez 
szpary i pobłaża temu, że i w tych 
dwóch klasach większość przedmiotów 
udzielana bywa po niemiecku;

3) że w gimuazyum poznańskióm Ma­
ryi Magdaleuy jest 0 nauczycieli nie 
umiejących i słowa po polsku, a po in­
nych gimuazyach rektorowie nie znają te­
go języka, a nauczycieli jest ledwo po 2 
co go umieją;

4) że kiedy od greckiego nie wolno 
się uwaluiać, dawano w gimnayum Fryde 
rykowskim uwolnienie Niemcom od języka 
polskiego,

5) że wymagania znajomości języka 
literatury polskiój po niemieckich szko 
łach przy egzaminach dojrzałości zbyt 
są małe,

6) że publicznie, nawet w „Dzienniku 
Urzędowym“ z dnia 10 grudnia 1832 r 
obwieszczono:

że kandydaci do posad nauczyciel 
skich powinni posiadać gruntowną 
znajomość języka uiemieckiego, fran 
cuskiego i łacińskiego, zaś język pol­
ski nie powiuieu im być zupełnie 
obcym.

7) Że organizacya seminaryów nau­
czycielskich jest niemiecka, i tym uau zy- 
cielom wiejskim wyznaczają nagrody i 
pochwały, którzy stósowuie do raportów 
komisarzy obwodowych i radzców ziemiań­
skich najwięcój nauczają po niemiecku.

8) Że nigdy nie były ściśle wykony­
wane następujące rozporządzenia królew­
skie i ministeryalue:

a) rozkaz gabinetowy odprawy sejmo- 
wój z dnia 20 gruduia 1828 r. B. 2. N., 
aby przy gimnazyach W. Ks. Poznań­
skiego tacy byli tylko umieszczani nau­
czyciele, którzyby z potrzebną zdatnością 
łączyli dokładą znajomość języka polskie­
go ; że się tego rozkazu nie trzymano, 
wykazaliśmy’ wyżój. Łudzono tylko pu­
bliczność i rząd, bo sprowadzono nauczy 
cieli z nazwiskami polskiemi. ale nie umie­
jących i słowa po polsku- Takimi byli i 
są jeszcze Otawa, Rodowicz, Ogieński, 
Gładysz, Januskowski.

b) rozkaz gabinetowy w tójże odpra­
wie sejmowej pod B). aby’ każdy uczeń 
poświęcający się służbie rządu lub Ko­
ścioła tylko wtenczas był przypuszczonym 
do egzaminu dojrzałości, gdy udowodni 
świadectwem zwiedzanego pi zez siebie 
gimnazyum, iż je z dokładną znajomością 
języka polskiego opuścił, i reskrypt mini­
steryalny z dnia 30 marca 1829, aby 
uczeń nie odbierał świadectwa dojrzałości, 
któryby dokładnój znajomości języka pol­
skiego nie udowodnił; — że ua to wzglę­
du nie miano, dowodem, czego wymagają 
po uczniach w prymie gimuazyum Fryde- 
rykowskiego i fakt, że jeszcze nie było 
przypadku, aby uczniowi narodowości nie- 
mieckiój dla braku dokładnój znajomości ję­
zyka polskiego odmówiono świadectwa;

c) tenże reskrypt ministeryalny, aby 
żaden uczeń od żadnego przedmiotu nie 
był uwolniony, a po gimuazyach niemie­
ckich uwalniają od języka polskiego;

d) aby stypeudya wyznaczoue byłjr 
tym tylko, którzy po polsku i po niemie­
cku dobrze umieją; — nigdy tego nie do 
chodzono, nie pytają się nawet Niemca, 
czjT umie po polsku.

9) Upośledzenie gimnazyum Maryi 
Magdaleny, które jest jakim takim repre­
zentantem polskości i katolicyzmu, wido 
cznie się pokazuje z porównania, jakim 
był stan jego przed i po utworzeniu gira- 
nazyum Fryderyka.

Przed podziałem, kiedy Niemcy współ 
nie się uczyli z Polakami, opiekowano się 
temi szkołami gorliwie, bo chodziło oraz 
o wychowanie Niemców. Nie szczędzono 
starania i pieniędzy na powołanie nauczy­
cieli, choćby najdroższych, byleby z repu- 
taeyą uczoności. Powołano Jakoba, Mar­
tina jako znamienitych filologów, Mullera

JF Oporowie pod Wronkami w nie 
dzielę, dnia 18 marca o godzinie 3 po 
południu w ujeżdżalni.

JF Iwnie, w okręgu kcyńskim, po­
wiatu szubińskiego, w niedzielę, dnia 
18 marca.

IV Sipiorach, w okręgu kcyńskim, 
powiatu szubińskiego, w niedzielę, dnia 
18 marca.

TT Jeżewie, w obrębie obwodu łabi- 
szyńskiego, powiatu szubińskiego, w nie­
dzielę, dnia 18 marca-

Tl' Grążawach (powiat brodnicki), 
w niedzielę dnia 18 marca o godzi­
nie 1 z południa zaraz po nabożeństwie 
w mieszkaniu gospodarza Wiśniewskiego.

TV Mamliczu., w obrębie obwodu ła- 
biszyńskiego, powiatu szubińskiego, w po 
nicdzialek, dnia 19 marca

JP Wolwarkn (powiat szubiński) w 
poniedziałek, dnia 19 marca o go­
dzinie 4 po południu.

W Pszezólczynie, w obrębie obwodu 
łabiszyńskiego, powiatu szubińskiego, w 
niedzielę, dnia 25 marca.

JP Górznie (powiat broduicki), w 
niedzielę, dnia 25 marca o godzinie 
1 z poluduia zaraz po nabożeństwie w lo­
kalu p. Neymanua.

W Golubia w niedzielę, dnia 
marca po nabożeństwie w lokalu kupca 
Lubiejewskiego.

Z przed lat pięćdziesięciu.

II.
(Ciąg dalszy.)

Nazywam bydgoskie gimuazyum ewan 
gelickióm,; bo prócz 2 mało znacznych na 
uczycieli katolików, reszta należy do wy­
znania ewangelickiego, tak samo jest i 
w Lesznie. Gimnazjum Fryderyka Wil­
helma w Poznaniu, gimnazjum bydgoskie 
i szkoła powiatowa ewangelicka we 
Wschowie istnieją li tylko na fuuduszach 
katolickich. Szkoła wschowska i bydgo­
ska mają nie tylko fundusze katolickie, 
ale mieszczą się uadto w gmachach kato­
lickich.

Szkoły pijarskie w Rydzynie, które 
kształciły zdolnych ludzi, zostały połą­
czone ze szkolą Braci Jednotyw 
Lesznie, i fundusze popijarskie poszły do 
Leszna. Dzisiejsze gimuazyum leszczyń­
skie jest, wyjąwszy 2 posady, ewange­
lickie. Utracili więc katolicy 2 zakłady 
naukowe w okolicy Wschowy.

Przez taki jednostronny kierunek wła­
dzy szkólnój ewangelickiój, która fundu­
sze katolickie więcój Da dobro ewaugeli- 
ków, aniżeli katolików obraca, Wiel 
kie Księstwo Poznańskie, dwa tyl­
ko posiadając gimnazya katolickie, nie 
może dostarczyć odpowiedniej liczby na­
uczycieli katolików świeckich i ducho­
wnych.

Do ewangelickich instytutów i na­
uczycieli rzadko kiedy mają katolicy za 
ufanie. Dla tego młodzież katolicka

do literatury nieinieckiój, Loewego do 
matematyki, Loewego i Monskiego do 
klas średuich. Ponieważ żaden z nich 
nie umiał po polsku, było w porę podzie­
lić 4 klasy niższe ua oddziały i tych 
uczonych przeznaczyć do oddziałów nie­
mieckich. Nadto uzuauo dotychczasowego 
rektora Stoca za uiezdatnego i niewystar­
czającego do zarządu i wykonania całego 
planu edukacyjnego, przydano mu więc 
do boku dyrektora studyów (Studien­
direktor) najprzód Jakoba, a potóm za- 

Wendta. Nie szczędzono na to
wszystko wydatków; miał gorszy niby 
zawiadywać admiuistracyą i wydziałami 
polskiemi, lepszy naukami w ogólności i 
wydziałami uiemieckiemi. W 4 wydziałach 
polskich uczono wszystkiego po polsku, 
w niemieckich po niemiecku. Zebrani 
w przedostatuiój i ostatniój klasie z obu 
oddziałów uczniowie w znacznój stanęli 
różnicy. Niemcy pod bieglejszymi na­
uczycielami wyćwiczeni, mieli i tu wy­
kład ojczysty, niemiecki jak dawniej, 
Polacy i nie tak biegłych dotąd mieli 
nauczycieli i mieli nieprzełamaną trudność 
w języku obcym. Ztąd ich upośledzenie 
naukowe. .

Protestancka propaganda.

Prawowierny protestantyzm dzisiejszy, 
nie zadowalając się szerzeniem światła 
„czystój“ ewangelii w krajach niecywili­
zowanych, zwraca swój pożądliwy wzrok 
ua otaczający go katolicyzm i używa 
przeróżnych sztuczek, aby wzrastać na 
koszt Kościoła, którego widomą głową 
jest tak znienawidzony przez protestan­
tów Papież. . .

Zamiast goić wewnętrzne rany, jakie 
mu zadał i codziennie zadaje antychrze- 
ściański „Protestantenvereinu i liczne inne 
ateistyczne seksty, protestantyzm wytęża 
swe siły w innym kierunku — i zakłada 
sieci na połów dusz katolickich. Ulubio- 
uem mianowicie polem działania dla pro­
testanckich gorliwców stała się od pe- 
wupgo czasu nasza dzielnica, gdzie do 
t-udencyi religijnej dołącza się nadto ten­
dencja polityczna, — to tóż co chwila spot­
kać nam się przychodzi z dotykaluemi 
dowodami tej 'propagandy we formie bro­
szur i książeczek treści religijuój, zachwa­
lających mianowicie błogie skutki samo- 
dzielnój lektury biblii. Na szczęście ksią­
żeczki te pisane są tak haniebną i dzi- 
w&czuą polszczyzną, że nasz lud, choćby 
nawet taki elaborat dostał do ręki i za­
brał się do jego odczytania, nic z tego 
nie zrozumie i po przejrzeniu kilku stron­
nic z niechęcią odłoży broszurę, aby już 
do niej nie zajrzeć więcej. W tych dniach 
otrzymaliśmy taką broszurkę, kolporto­
waną w mieście Kcyni i okolicy, z którą, 
dla informacyi, chcielibyśmy bliżej zapo­
znać czytelników. Jest to maleńka ksią­
żeczka iu 32°, p. t. * „Dziatek kościół''^ 
jako miejsce druku podany „Hamborg,“ 
(wydano „od Hamburskiego związku tra- 
ktackieyo. Duży Burstat nr. 10“). Głó­
wną treścią tego nieudolnego utworu jest 
opowiadanie o córce pastora (księdzówuie), 
która za przykładem sąsiednićj panny pasto- 
równy zbiera dzieci i czyta oraz objaśnia 
im ustępy z biblii. Oto kilka próbek 
stylu i przedstawienia rzeczy.

Zaraz we wstępie czytamy:
„Przede drzwiami niskiego domu siedziała 

na progu dzieweczka, a zamyślaiąc się spoglą­
dała na potok, płynący plaskaniem mimo domu. 
Była niedziela; prawie poczęli dzwonić do ko­
ścioła, a tam i sam otwierały się tylue drzwi, 
i wyszli do kościoła wychodzący i mężowie i 
niewiasty, powolnemi krokami. Zimny i ostry 
wiatr z morczyzuy gnał po gasach i zgarnął 
lysty do gromady; galaski winne przy ścia­
nach domow świeciały w bystrem żołtem ko­
lorze, a drzewa, pozbywszy owoce, stały gołe 
i żałosne. Po całym świecie dało się poznać, 
że nastała iesień, i że wszstko się nakłania 
do końca, ale na żadną śmierć wieczną, lecz 
na powstanie z martwych.“

A dalej :
„Elza nie bj’ła iedyną duszą smutną w 

teyże wsi. Blisko domu iey stał dom księdzow. 
Tam siedziała w wysokiey izbie wyglądaiąc na 
drogę, Klara, iedyna córka księdzowa, razem 
spoyizala smutnem okiem do góry w obłoki. 
Wyglądała iakby wielki ciężar duszę iey przy­
cisnął, a tak ono też było ; zatrudniła ię iedna 
myśl, a przecie nie mogła się koło niey pra­
wdy dowiedzieć. Raniuchno niby co niedziela 
wiele ludzi z iey i z drugiey wsi mimo domu 
iey chodzą, nie na to, aby do tego mieysćowego 
kościoła chodzili, ale do innego nie daley poł 
mili z tąd. Klara była te ludzie przez długi 
czas widziała tą drogą iść, a to z początku 
z oboiętnoscią, zatem z gniewem, a na osta­
tek z prawem obrzydzeniem.“



Przytaczamy wreszcie ustęp, przedsta­
wiający młodą dziewczynę, objaśniającą 
pismo św.: J J

. »kto z was wie, cośmy w ostatną nie­
dzielę. czytali ? zapytała się. Dzieci tego ieszcze 
wiedziały, i odpowiedziały głośno i wyrażliwie, 
na co Klara im naśladujący roilzial przeczy­
tała. Zas naśladowała głęboka cichość w tem 
zgromadzeniu dziatek, tylko ptaszki śpiewały 
w to swoie pieśnie, a spadanie listów też się 
iakoż taynie odzywało.

Klaia ieszcze nie m gla się ośmielić, z dziat­
kami się k«ło przeczytanych slow rozmawiać; 
byłać ona ieszcze sama dziecięciem w rozu­
mieniu. Ale, gdy rozdział się skończył, za- 
py tała się czyliby komu z niob przy słachauin 
nie przyszedł na pamięć iaki piękny wyrok 
albo wierz. Tedy wstała dzieweczka, mówiąc: 
„Panie, nauczże nas obliczać dni naszych, 
abyśmy przywiedli serce do mądiości!“ A chło­
piec wstał mówiąc: „Ktoby widział brata swe­
go potrzebującego, a zawarłby wnętrzności 
swoie prztd nim, iakoż w nim zostawa miłość 
Boża? A. tak ono daley szło; dzieciom ro­
żne na pamięć przyszło, czego się byli we 
szkole nauczyły, zostało wcale wesołe i zau­
fało, a Klara tożsamo z nimi. Serce i usta 
iey się po trosze otwierały, i ¡uż ię nie było 
wstyd z dziatkami koło tego, co im była prze­
czytała, rozmawiać się ile iey Duch Boży 
dawał.

Pierwey, nim tego życzyli, meldował zegar 
dwanastą, a Klara musiala na obiad do izby 
Się wrócić; a dzieci się iey pokłoniły z dzię­
kowaniem i radością. Wiedzialyć dobrze, że 
naśladuiacey niedzieli zaś tu będą mogli przyiść. 
a Klara tego też wiedziała i radowała się. 
Przyszła niedziela i dziatki których liczba iuż 
była urosła. Klaryna wiara i mil ść była też 
urosła i pomnażała się od razu do razu więcey

Dzieci przychodziły co niedziela, a gdy na­
stało zimno zebrały się do rummy izby Kla- 
ryuey. A gdy iuż żadnych modlitew nie wie­
działy na pamięć, tedy się Klara modliła z ser­
ca, mk iey dał Duch Boży przemówić. A gdy 
raz wszystką swoią nędzę i ubostwo prawie 
czuli i serca nowego źadały, tedy ię coż pę­
dziło, ze kolana swoie ukłoniły przed Zbawi­
cielem. A On się łaskawie przyznał do tey 
gromady dziatek i działał sprawnie miedzy 
niemi.“ J

Czytelnicy przyznają nam sami, że 
tego rodzaju brednie nie są dla naszego ludu 
mebezpiecznemi. W każdym razie uależy 
czuwao i baczną zwracać uwagę na pro­
testancką propagandę, gdyż kto wie, czy 
następne broszury nie będą lepsze ‘?

Pismo cesarskie do ks. Bismarcka.
Pismo, które nowy cesarz niemieck 

wystósował do kanclerza, budzi w całó 
prasie wielkie zajęcie. Wszystkie be; 
wyjątku dzienniki zapisują z uznauien 
uszanowanie, jakiem tchną słowa cesarzi 
dla praw nie tylko poszczególnych rzą 

w związkowych, ale i parlamentu i sej 
mu pruskiego, a nadto stanowcze oświad 
czeme się za równouprawnieniem wszy- 
S,ffyz!ia? ‘/ołerancyą religijną. Dla 
katolików wolność religijna stanowi uaj
Z»n^ebdi°?rOA-To teŻ r’° citiżkich dniacJ 
walki kulturnój przyjmą katolicy z rado­
ścią tę zapowiedź religijnój tolerancji 

y cesarz powołuje się na zasady 
szanowane od wieków, i tern samórn pic- 
netinri61^ .wa k* kulturnój jako miniony
P! { i wJJątk0Wy- Wiele zapowiada ‘i 
najbardziój zwątpiałe serca otuchą napeł
mnt™ - "y jeStv spos6b’ w >ki <*sar2 
“otywuje potrzebę tej religijnej toleran-
rótnia kZrSCy poddani> r,lówi cesarz, sa 
niwme bliscy memu sercu, ponieważ 

szysi y y, czasie niebezpieczeństwa ró­
wne okazywali poświęcenie. A więc u-
S„aCZaSyi 7 którjch całe stronnictwa 
obrzucano obelzywóm mianem wrogów pań­
stwa, i tóm samórn członków ich degrado-
p“' ik rzfi' 11 obywateli drugiój klasy. 
J^asa hberalna upatruje w tym ustępie mia- 
aojicm wyrok potępiający na usiłowania

o'"' J, rz?Czywiście a?itacya Stoek- 
keioska przybrała w ostatnim czasie cha-
inl»S nie * aj-ąc,y- Się Płodzić z religijną 
tolerancją, o jakiój mówi cesarz.
nobii Sam w'Tok Potępienia wydarby 
^leżało na „zuiązek ewangelicki,“ glo-

Ą-y z tę kim zapałem krucyatę przeciw 
Kościołowi katolickiemu. ‘
„„„Wlelki^ dcnios{ości jest ustęp, w któ-

fWraCa nwage na Potrzebę większój stałości w ustawodawstwie. Pa- 
DlX^y,WSZyśCy bardzo dobrze’ jaką 
wiSys uosc!ą rządzono 8ie P°d tym 
’rcgMem za czasów ery narodowo-libe- 
™7’a i ^'iaJ!l07szym czasie nie wahano 

D.ajelementaiIliejszych zasad
%S T’ m,aDowlcie ?dy Chodziło o uku­
cie nowych ustaw przeciwko nam Polakom. 
Cesarz powiada : popierając zadania rządu 
?AEa, ,y ,uaruszać stałych zasad, n» któ­
rych dotychczas spoczywało siinie pań-
¿ntviFr°xkle’ ktbrez t° isfcawy naruszyły 
dotkhwiój prastare zasady sprawiedli­
wości i równouprawnienia, jak właśnie 
ten cały łańcuch antypolskich ustaw i
3?TdZeD’ pocz-VDiWN się banicyą 
wielu tysięcy Polaków, a kończący usn- 
wS“ J£zyka Popiego ze szkół ludo-

• jCzy S,łowa ce8arskie są dla nas 
zapowiedzią ulg jakichkolwiek? Trudno 
to przewidzieć, w każdym razie, tyle jest 
rzeczą pewną, że nam się nadziejami lu­
dzie nie wolno i w przygotowywaniu środ- 
ków legalnój obrony ustawać nie należy.

wywodach proklamacyi dotyczących 
ustawodawstwa ekonomicznego i socyal- 
negp dopatrują się dzienniki dowodu głę­
bokiego politycznego zrozumienia rzeczy. 
Nowy cesarz zapowiada dalsze reformy

socyalne, ale oświadcza się stanowczo 
przeciwko t. z. soeyalizmowi państwowe­
mu, który ma w pewnych sferach bardzo 
gorliwych zwolenników. — Najwybitniój 
objawiły się odrębne zapatrywania no­
wego cesarza w dziedzinie podatkowój. 
Cesarz oświadcza się za dawuą oszczę­
dnością w nakładaniu nowych ciężarów, 
Oszczędność tę należy przeprowadzić 
mianowicie w 2 kierunkach:

1) przez zmniejszenie aparatu urzę­
dniczego i

2) przez lepszą kontrolę przysługują­
cego prowineyom i komunom prawa uchwa­
lania wydatków.

Nie ulega wątpliwości, że tego ro­
dzaju reforma podatkowa mile będzie 
przyjętą przez wszystkich poddanych no­
wego monarchy.

Cała prasa niemiecka ze szczególuóm 
uznaniem podnosi końcowy ustęp pisma 
cesarskiego do kanclerza, w którym po­
wiedziano, że nie bohaterskie czyny, da­
jące sławę, lecz dobrobyt państwa będzie 
celem życia nowego monarchy. Wszy­
stkie wreszcie gazety jednoczą się w ży­
czeniu, ażeby cesarz Fryderyk odzyska! 
jak najrychlój zdrowie.

Wiec w Lubostroniu
zgromadził znaczną bardzo ilość ojców ro­
dzin, a nawet nie małą garstkę matek, 
które o losie swych dziatek dowiedzieć 
się chciały. Ponieważ atoli wstęp na 
salę obrad wzbroniony im został, musiały 
przeto pozostać po za ńtlrębem zgroma­
dzenia i z po za zamkniętych drzwi obra­
dom się przysłuchiwać.

P. Ruszczyński, plenipotent dóbr 
lubostrońskich, przewodnicząc zebraniu, 
w piękuóm i pełuóm patryotycznego cie­
pła przemówieniu wykazał powody, dla 
których wiece się zwołują, poczóm we­
zwał p. Garczyńskiego z Załacho- 
wa, aby w sprawie języka polskiego głos 
zabrał.

P. Garczyński w dłuższóm przemówie­
niu dotknął posz'-zegółowo wszystkich roz­
porządzeń, mocą których dzieje się naro­
dowi naszemu wielka krzywda. To tóż 
w obec grożącego nam niebezpieczeństwa 
potrzeba nam koniecznie zjednoczyć siły 
pod jeden sztandar narodowej wytrwało­
ści i na drodze legalnój dobijać się swo­
bód, które nam nie tylko z prawa natury, 
lecz i poręczonój przez monarchów kon- 
stytueyi przysługują.

Następnie odczytał p. Malcze­
wski znaną rezolucyą, uchwaloną na 
wiecu w Poznaniu, do którój zebrani je­
dnomyślnie się przyłączyli.

P. Garczyński przeczytał pod ko­
niec adres do Najprzew. ks. Arcybiskupa, 
który w liczne pedpisy ojców rodzin za­
opatrzony został.

Zebranie odbyło się z wielką przyna­
leżną powagą i wywarło jak najlepsze 
wrażenie.

Policyą reprezentował obwodowy ko­
misarz z Łabiszyna.

Czerniejewo, 12 marca.
Podobnego wydarzenia, jak w Śmiglu, 

byliśmy i tutaj w zeszłą niedzielę świad­
kami. W sobotę o godz. 5 wieczorem 
przybył sługa miejski na probostwo z te­
legramem od p. radzey ziemiańskiego z 
Witkowa, uwiadamiającym o śmierci króla 
i rozkazującym dzwonić przez dni 14 od 
godz. 12—1, na co otrzymał odpowiedź, 
że p. landrat nie ma prawa podobnego 
rozkazu wydawać. W niedzielę rano 
ks. proboszcz otrzymawszy „Dziennik 
urzędowy' kościelny“, stósownie do rozpo­
rządzenia Najprzew. Arcypasterza polecił 
kościelnemu dzwonić codziennie przez dwa 
tygodnie od godz. 12—1, dodając, ażeby 
dzwonienie to w niedzielę, dla nieprze- 
szkadzania w nabożeństwie, zaraz po nióm 
się rozpoczynało, i żałobną ową nowinę 
ludowi po kazaniu oznajmił. Pod koniec 
nabożeństwa, w czasie gdy właśnie ks. 
proboszcz przemawiał do dzieci pin-wszy 
raz do Stołu Pańskiego przystępujących, 
odezwały się dzwony, tak, że ani'ksiądz 
proboszcz spokojnie mówić, ani tóż ludzie 
w kościele słów jego zrozumieć nie mogli. 
Po skończouóm nabożeństwie doniesiono 
ks. proboszczowi, że ludzie obcy dzwonią. 
Na wiadomość tę wyszedł ks. proboszcz z 
kościoła, a widząc.stojącego obok dzwonnicy 
polieyanta na zapytanie odnośne otrzy­
mał od niego odpowiedź, że kazał dzwo­
nić z polecenia burmistrza. Na to odrzekł 
mu ks. proboszcz, że tutaj nie burmistrz 
lecz władza duchowna ma do rozkazywa­
nia i że odpowiednie rozporządzenie już 
nadeszło. Poczóm kazawszy się onym 
obcym ludziom oddalić, swoim dzwonienie 
kontynuować polecił.

Dzisiaj wszyscy księża proboszczowie 
powiatu Witkowskiego otrzymali nastę­
pujące pismo:

Witkowo, 10 marca 1888
Po dokonaniu w dniu wczorajszym 

pielgrzymki doezesnój przez Pana naszego 
Miłościwego cesarza niemieckiego i króla 
pruskiego, wzywa się niniejszóm uniżenie 
Imć. ks. Proboszcza, odnośnie do regula­
minu żałobnego z dnia 7 października 
1797 roku, według którego po śmierci 
króla w południe od 12—1 godziny przez 
dni 14 ma być dzwonionem, i prosi, abyś 
natychmiast i do dnia 23 m. b. włącznie 
codzienne przez całą godzinę kazał w tam­

tejsze dzwony kościelne dzwonić. W ra­
zie. gdyby temu zawezwaniu nie stało się 
zadość, możesz się Imć ks. Proboszcz 
spodziewać, że wykonanie dzwonienia na 
rachunek kasy kościelnój władza policyjna 
rozporządzi.

Zawiadowca urzędu ziemiańskiego 
v. Zawadtky.

Powyższe pismo zakomunikowanóm 
zostało władzy duchownój, która zapewne 
nie omieszka odpowieduich poczynić kro­
ków, aby na przyszłość podobue wkra­
czanie w jój atrybucye się nie zdarzało. 
Zakazy nauczania prywatnego nie usta- 
ją. W tych dniach otrzymała córka 
państwa Janiszewskich Helena następu­
jące pismo z laudratury witkowskiój:

Witkowo, 6 marca 1888.
Według otrzymanego urzędowego do­

niesienia z dnia 3 b. m. udzielasz Pani 
dzieciom szkólnym z Radomie codziennie 
dwie godziny wspólnój prywatuój nauki 
polskiego czytania i pisania, nie postara­
wszy się i nie otrzymawszy do tego po­
zwolenia, stósownie do przepisów § 4 in- 
strukcyi ministeryalnój z dnia 31 grudnia 
1839 do wykonania rozkazu gabinetowe­
go z dnia 20 czerwca 1834,

Wzywa -się niniejszóm Panią do za­
przestania nauki od dnia wręczenia tego 
pisma pod karą egzekucyjną 30 marek 
odnośnie 3 dni więzienia, którą uiniej- 
szóm wyraźnie zagrażam, w przeciwnym 
bowiem razie zagrożona kara natychmiast 
postanowioną i ściągniętą zostanie.

v. Zawadtky.
•Jakżeż pogodzić pismo to z najno- 

wszóm oświadczeniem p. ministra oświe- 
ceira!

O ile mi wiadomo, p. J. uda się z 
zażaleniem do rejencyi, a w danym razie 
do ministerstwa i do sejmu ; inne osoby 
poczynią odpowiednie wnioski do inspe- 
k*ora powiatowego.

Lwów, 12 marca.
(Zawieje. — Zjazd burmistrzów. — Towarzystwo 

oszczędności. — Adres do Papieża.)
(a) Odcięci prawie zupełnie jesteśmy

od świata; ciągłe zawieje śnieżne prze­
rywają komunikacyą, obecnie zaś można 
się spodziewać powodzi, tak, że znów z 
Zachodem trudno się będzie skomuniko­
wać. We Lwowie, choć nie ma obawy, 
aby nasza Pełtew wylała, woda spada­
jąca wskutek odwilży z Góry zamkowój 
zalała na Zółkiewskióni 4 domy, tak, iż 
mieszkańcy, parterowych pomieszkań mu- 
sieli z domów uciekać. Z innych wysoko 
położonych miejscowości spływa również 
woda, tak, że w niektórych miejscach 
ulice są nie do przebycia.

Wczoraj odbył się tu pod przewodni­
ctwem dr. Grossa wiec burmistrzów. 
Zjechało .«¿ę około 25 reprezentantów 
miast. Lwów reprezentowali prezydent 
miasta E. Mochnacki i wiceprezydent 
dr. Gryziecki, oraz kilku radnych. Obe­
cny na wiecu tym poseł do Rady pań­
stwa z Izby handlowej lwowskiój, pan 
Niemczynowski, oświadczył, że Koło pol­
skie w Wiedniu w sprawie gorzeluianój 
stojąc konsekwentnie na swćm stanowi­
sku, poleciło komisyi, ażeby nie dawała 
żadnych stanowczych komukolwiek przy­
rzeczeń , ani tóż nie wypowiadała swoich 
opinii, dopóki Koło polskie w tój sprawie 
n;e poweźmie stanowczej uchwały. — 
Di. h ruchtmann z Drohobycza przedłożył 
wnioski w sprawie gorzelnianej, a wiec 
po ożywionój dyskusyj uchwalił: a) wy- 
stosować petycyą do Izby deputowanych 
Rady państwa tudzież do Koła polskiego 
o uchylenie projektu w sprawie opodatko­
wania spirytusu ; b) wybrać deputacyą z 
5 członków, która wyjedzie do Wiednia 
i w sferach decydujących poczyni stara­
nia we wskazanym powyżój' kierunku; 
c) wezwać posłów z miast, reprezentowa­
nych na tym wiecu, ażeby pod­
czas tegorocznych feryi wielkanocnych 
w swoich okręgach wyborczych zdali 
sprawę z przebiegu czynności, podjętych 
w sprawia nowego projektu o opodatko­
waniu spirytusu. — Do deputacyi, która 
w myśt uchwały ad b) ma wyjechać do 
M ieduia, zostali wybrani pp.: prezydent 
miasta Lwowa E. Mochnacki, dr. Dwor­
ski z Przemyśla, dr. Frnchtmann z Dro­
hobycza, dr. Jakubowski z Grybowa i dr. 
Budzynowski z Sambora. — W dalszym 
ciągu obrad uchwalił wiec wybrać stałą 
komisyą, która w sprawach interesujących 
miasto a tyczących się żywotnych ich 
interesów ma zwoływać wiece burmi­
strzów. Na wniosek dr. Zbyszewskiego 
uchwalono zwołać wiec delegatów miej­
skich w celu naradzenia się nad projek­
tem przedłożonym sejmowi krajowemu co 
do statutów dla miast.

Ze sprawozdania Towarzystwa oszczę­
dności kobiet dowiedziano się, iż obecny 
zapas kasowy wynosi 5120 złr., i że w 
ciągu kilkunastomiesięcznego istnienia To­
warzystwa (założonego z końcem roku 
1866J zakupiiono siedmnaście akcyi po­
znańskiego banku ratunkowego. Przewo­
dniczącą na rok następny obraną została 
ks. Sapieżyna.

Tekę na adres całego duchowieństwa 
i wiernych kraju dla Ojca św. wykonała 
tutejsza pracownia p. L. Wierzbickiego. 
Wierzchnia okładka, sporządzona z żółtój 
i białej skóry, nosi na białćm tle gałązkę 
palmową, powyżój której umieszczony jest 
herb Ojca św. z godłami papiezkiemi, w 
emalii na srebrnej i złotój blasze. Na 
wstędze wiążącój ą dołu gałązkę palmo­
wą, wypisano złotem : „Leoni XIII, An. 
L. Sae. Implti. Dioec. Trium Rituurn

P f: L S K 1 E.
* Z Warszawy piszą do „Corresp. 

de 1’Est“ :
„Mówią wiele w kołach dobrze poinformo­

wanych naszego miasta o planach reorganiza­
cji rządu Królestwa Polskiego na podstawach, 
postanowionych w Petersburgu. — Wątpią, 
czy jenerał-gubernator Hurko obejmie swoje 
stanowisko w Warszawie. Wymieniają trzy 
osobistości jako jego ewentualnych następców: 
naprzód w. księcia Mikołaja Mikołajewicza, 
który mógłby tylko być zamianowanym jako 
gubernator Królestwa ; następnie księcia Don- 
dukowa-Korsakowa, a w końcu senatora Ne- 
ratowa, byłego gubernatora w Kielcach, a 
obecnie dyrektora biur komisyi organizacyjnćj 
krajowej w Warszawie. — Nie uważając za­
mianowania w. księcia za prawdopodobne,

Leopol. Cracov. Premis. Tarnov. Stauis.“ 
Wstęga, wijąc się po białćm tle, okala 
emalią wykonane herby Polski, Rusi i 
Litwy.

Wiedeń i 12 marca.
(Z powodu zgonu cesarza Wilhelma. — Sojusz 
austryacko-niemiecki. — Zbrojenia. — Sprawa 

bułgarska.)
(=) Dotąd nie zajmują się tutaj ni- 

czóm innóm, jak zmianą tronu w Berli­
nie. Dzienniki przepełnione są anegdotami 
z życia zmarłego i nowego cesarza. Tego 
jedne nazywają po prostu „cesarzem Fry­
derykiem“, co na teraz jest najtrafniej- 
szóm, dopóki sam nie oświadczy urzędowo, 
jak nazywać się będzie jako cesarz Nie­
miec. Inne piszą „Fryderyk 1“, co jest 
logiczne o tyle, o ile dzisiejsze prusko- 
niemieckie cesarstwo nie jest kontynua­
cją dawnego, lecz nowym utworem. Nielo- 
gicznem natomiast jest nazwać go dla 
tego, że jest trzecim z rzędu Fryderykiem 
jako król pruski, także Fryderykiem III 
jako cesarza. Fryderyków było czterech 
na tronie cesarskim, a zatóm, chcąc utrzy­
mać pewną ciągłość, dzisiejszy musiałby 
nazwać się 5tym.

Ale mniejsza o to. W kołach polity­
cznych z wielką ciekawością wyglądają 
pierwszych urzędowych oświadczeń nowe 
go cesarza. Że sojusz austryacko niemie­
cki, względnie sojusz w trzech, zawarty 
na pewien przeciąg czasu, nie może być 
rozwiązany wskutek śmierci jednego z 
trzech sprzymierzonych monarchów, rozu­
mie się samo przez się, chodzi raczój o 
to, czy się sojusz ścieśui, lub nie ? Ce­
sarz Wilhelm, jak wiadomo, dopiero 
po dlugióm wahaniu, dnia 7 października 
1879 r. podpisał sojusz z Austryą, bo na 
mocy dawnych przywyknień zawsze pra­
gnął utrzymać sojusz z R o s y ą. O dzi­
siejszym cesarzu, dopóki był następcą 
tronu, zapewniano, że jest przeciwnikiem 
Rosyi, a nawet z różnych wypadków albo 
anegdot wnioskowano, że jest osobi­
stym nieprzyjacielem ówczesnego wiel­
kiego kniazia a dzisiejszego cara Ale­
ksandra III. Nie przywięzujemy do tych 
podań zbyt wielkiego znaczenia, bo 
z a w s z e następcę tronu wystawiają jako 
przeciwnika polityki panującego monar­
chy. Jest w tóm pewna metoda. I we­
dług tój metody tóż od dawna dzisiejsze­
go następcę tronu wystawiają jako anta­
gonistę względem zasad swego ojca.

Obawy, aby nowy cesarz niemiecki 
przerzucił się na stronę rosyjską, nie po­
dzielają tutaj w poważnych kołach. Tylko 
rusofile à tout prix spodziewają się tego. 
W tych rusofilskich kolach podnoszą rze­
komo ostatnie słowa cesarza Wilhelma, 
aby się trzymać Rosyi. Autentycznego 
stwierdzenia tych napomnień nie ma. 
Owszóm, prawdopodobniejszą rzeczą jest, 
że cesarz umierając oświadczył, że za­
leca utrzymanie przyjaznych związków z 
wszystkiemi państwami, i że dodał, 
iż w razie prowokacyi Niemcy są gotowe. 
W tym tóż duchu brzmiała przemowa ks. 
Bismarcka w parlamencie. Oczywiście 
trudno tóż przypuścić, aby cesarz Fryde 
ryk III miał pałać jeszcze większą miło­
ścią do Moskwy, aniżeli cesarz Wilhelm. 
A nadto, jeżeli pomimo wszelkich usiło­
wań nieboszczyka, tak się zaostrzył n a- 
t u r a 1 u y zresztą antagonizm pomiędzy 
Moskwą a Niemcami, to niepodobna spo­
dziewać się, że. po śmierci Wilhelma usta­
nie. Cesarz Wilhelm tak dawno, i to 
słusznie był uważany jako główny filar 
pokoju, że teraz trzeba niezawodnie uwa­
żać ten pokój jako mniój zabezpieczony.

To tóż rząd tutejszy czyni wszelkie 
przygotowania na wypadek wojny. Mi 
uister wojny pono od delegacyi żądać 
będzie 150 milionów florenów, a zatóm 
prawie tyle, ile niedawno uchwalił sejm 
niemiecki. Rozumie się samo przez się, 
że tymczai em po cichu dokony wują się wszel­
kie inne przygotowania. Najważniejszą 
rzeczą jest obdzielenie korpusów nowemi 
8 milimetrowemi karabinami repetierowe- 
mi. Oficerowie rezerwy, którzy wracają 
z ćwiczeń nową bronią, opowiadają o niej 
cuda. Z każdym miesiącem więc mili­
tarna potęga Austryi staje się gro­
źniejszą.

Jaki wpływ zmiana tronu wywrze na 
sprawy, bułgarskie, trudno dotąd do­
ciec. Że poparcie żądań rosyjskich w 
Carogrodzie stało się na wyraźne życze­
nie cesarza Wilhelma, nie ulega wątpli­
wości. Czy nowy rząd berliński zechce 
na tój drodze pójść jeszcze dalój, choć 
staje w sprzeczności z Austryą, Włocha­
mi i Anglią, któż to zdoła przewidzieć ? 
Na teraz wszystko zależy od Bułgarów 
samych. Tylko ten wart wolności, kto 
jój umie bronić.

wspomnę tylko o dwóch innych kandydatach. 
Jako Polak, wołałbym, niż innych, senatora 
Neratowa, który zna wybornie kraj, jego ty. 
czenia i potrzeby. Książę Dondukow-Korsa- 
kow, jakkolwiek jeden z najlepszych urzędni­
ków administracyjnych, nie zna tak ani kraju 
ani jego mieszkańców jak p. Neratow, a tém 
samém widziałby się w potrzebie iść utartą 
przez swego poprzednika drogą, zamiast zer­
wać natychmiast z systemem uciemiężenia, 
kwitnącym dziś w Polsce.

M I E M C T.
* Berlin, 13 marca. Zwłoki cesa­

rza Wilhelma spoczywają już od ponie­
działku w tumie berlińskim na wspa­
niałym katafalku. W pierwszój chwili 
udzielono publiczności w szatach żało­
bnych jedynie tylko w pewnych godzinach 
popołudniowych przystępu do wnętrza 
wspaniale udekorowanój świątyni ; nastę­
pnie zmieniono jednakowoż pierwotne prze­
pisy z powodu niezmiernego napływu pu­
bliczności i dozwolono zwiedzać wnętrze 
tumu od godziny 8 rano aż do 10 wie­
czorem. Tum otaczają liczne posterunki 
wojskowe i dwa oddziały koustablerów 
policyjnych, których obowiązkiem jest 
dzielić cisnącą się publiczność na drobne 
oddziały i pilnować porządku zewnątrz 
świątyni. W ten sposób, w oddziałach 
po kilkadziesiąt ludzi zwiedza co godzinę 
wnętrze tumu około 7500 ludzi, a pomi­
mo to napływ publiczności dotąd wcale 
się nie zmniejszył. Przy katafalku peł­
nią straż honorową adjutanci przyboczni, 
dostojnicy dworscy i szambelani zmarłego 
cesarza, a do straży 10 taboretów orde­
rowych przeznaczono 30 pułkowników, 
którzy w oddziałach po 10 co pół godziny 
się zmieniają.

— Przeprowadzenie zwłok 
cesarza Wilhelma do mauzoleum w Char- 
lottenburgu nastąpi, jak wiadomo, w pią­
tek o godzinie 12 w południe. Przygoto­
wania do pogrzebu uskuteczniają się z go­
rączkowym niemal pospiechem. Ulice, 
któremi postępować będzie orszak, już 
dzisiaj przybrały postać żałobną. Pochód 
rozpoczną oddziały wojskowe, za któremj 
postępować będą deputacye weteranów, 
liczące razem około 12,000 ludzi.

— O ile z prywatnych dowie­
dzieć się można źródeł, — ofieyalnego biule­
tynu wczoraj ani dzisiaj nie wydano, — 
to stan zdrowia cesarza Fryderyka jest 
na razie zupełnie zadowalniającym. Zdaje 
się, jakoby wraz z nowemi obowiązkami 
i nowe siły wstąpiły w dostojnego pa- 
cyenta. Wczoraj zapragnął cesarz odwie­
dzić matkę swoją, na co jednakowoż le­
karze w żaden sposób przystać nie chcieli. 
Natomiast odwiedzi prawdopodobnie ce­
sarzowa Augusta syna swego z Cbar- 
lottenburgu. Wprawdzie etykieta dwor­
ska przepisuje, ażeby wdowa po zmarłym 
monarsze nie wydalała się przed pogrze­
bem małżonka z pałacu swego, ale prze­
kroczenie etykiety dworskiój łatwo wy- 
tłómaczyć sobie można chorobą cesarza 
Fryderyka.

— Cesarz przyjmował w poniedzia­
łek syna swego księcia następcę tronu 
Wilhelma i księcia Bismarcka. Dzisiaj 
o godzinie 11 przyjął deputacyą magi­
stratu berlińskiego, składającą się z 12 
osób pod przewodnictwem burmistrza 
Forckenbecka. Na przemówienie prze­
wodniczącego, odpowiedział cesarz pi­
śmiennie na ćwiartce papieru, że wdzię­
cznym jest bardzo za współczucie, jakie 
mu i catój rodzinie cesarskiój w tak sinu- 
tnój chwili mieszkańcy Berlina okazują. 
Żałuję jedynie, że mówić mi nie wolno, 
bo pragnąłbym wyrazić ustnie to, co czuję, 
i wyrazić pragnie. Podczas audyencyi 
tój obecnymi byli cesarzowa Wikto- 
r y a i marszałek dworu, lir. Rado- 

Miński.
— Książę Bismarck, którego 

zdrowie nie jest podobno tak mocno nad- 
wątlonóm, jak o tóm wczoraj donoszono, 
zawezwał do pałacu swego marszałków 
parlamentu i sejmu, w celu bliższego po­
rozumienia się co do najbliższych czynno­
ści parlamentarnych, przysięgi cesarza i 
wysłania telegramów dziękczynnych do 
zagranicznych parlamentów w odpowiedzi 
na ich telegramy kondolencyjne.

— W najbliższóm otocze­
niu cesarza zajdą prawdopodobnie 
pewne zmiany. Gazety berlińskie dono­
szą, że w miejsce dotychczasowego mini­
stra domu królewskiego, hr. Stolberg- 
Wernigerode, powołanym zostanie jene­
rał A1 b e d y 11, szef gabinetu wojsko­
wego. Dotychczasowe stanowisko jene­
rała Albedylla obejmie prawdopodobnie 
jenerał W i n t e r f e 1 d t.

— Pruska Izba Panów odbyła 
posiedzenie w poniedziałek 12 b. m. o go­
dzinie 1 w południe. Wszyscy członko­
wie przybyli na zebranie to albo w mun­
durach, albo we fraku. Marszalek Izby, 
książę raciborski, przeczytał pismo mini­
sterstwa stanu, donoszące o śmierci króla 
Wilhelma, oraz o wstąpieniu na tron 
Fryderyka III. Następnie zwrócił się do 
Izby z prośbą, ażeby dzisiaj zaniechała 
obrad nad innerni sprawami i upoważniła 
prezydyum Izby do wypowiedzenia nowe­
mu Panu ustnie uczuć wierności i pod­
daństwa. W końcu wzniósł okrzyk na 
cześć nowego króla, który trzykrotnie 
członkowie Izby powtórzyli.

— P r o k 1 a m a c y a cesarza Fryde­
ryka III do narodu, oraz pismo wysto­
sowane do księcia kanclerza, stanowią 
dzisiaj treść wstępnych artykułów calój 
niemal prasy niemieckiój. Gazety wol- 
nomyślue uważają manifesta te za za-



powiedź rządów w duchu liberalnym pro- 
wadzoaych i porównują odezwę cesarza 
Fryderyka z odezwą zmarłego cesarza 
Wilhelma.

— Marszałkowie parlamentu 
i sejmu udali się piśmiennie z proźbą 
do marszałka dworu cesarskiego hr. 
Perponcher, ażeby członkom parlamentu i 
sejmu wolno było zwiedzić zwłoki ce­
sarza w tumie berlińskim po za godzina­
mi przeznaczonemi dla szerszój publiczno­
ści. Na to odpowiedział hr. Perponcher, 
ie uwzględnienie prośby tój uważanoby 
wśród szerszych kół publiczności za fory- 
towanie, które łatwo wielkie niezadowo­
lenie wywoła« by mogło. Krytytując od­
powiedź tę zapytuje się „Freis. Ztg.u, z 
jakiego powodu forytowano nie tylko 
oficerów gwardyi, ale i rodziny ich, któ­
rym dozwolono zwiedzać wnętrze tumu w 
godzinach nocnych ? Czy reprezentantom 
narodu nie przysługuje to samo prawo, co 
oficerom armii ?

— W dniu pogrzebu cesarza 
Wilhelma zainkuięte zostaną wszy­
stkie biura urzędów tak rządowych, jako 
też komunalnych w obrębie calćj monar­
chii pruskiej. Rozporządzenie to dotyczy 
także i szkół pruskich.

— Tłumy publiczności, ota­
czające tum berliński, były nieraz tak po­
tężne, że potrzeba było nieraz caićj roz­
wagi posterunków policyjnych, ażeby za- 
pobiedz wypadkom i nieszczęściom. Po­
mimo to poniosło wiele osób muiój lub 
więcój dotkliwe obrażenia cielesne. Tłu­
my zaleg ły od rana do nocy plac 
tumski i przytykające ulice, a po rozej­
ściu się ich pokrywało bruk uliczny nie­
zliczone mnóstwo połamanych parasoli, 
rękawiczek, kapeluszy, muf i innych 
przedmiotów.

— Wydział krajowy dla A 1- 
zacyi i Lotaryngii przesłał cesa­
rzowi Fryderykowi telegram kondolen­
cyjny wraz z zapewnieniem uczuć wier­
ności i zaufania. Marszałek wydziału 
krajowego Scblummberger przybędzie wraz 
z zastępcami swymi baronem Zorn v. Bu- 
la:h i Jauuez na pogrzeb cesarza do 
Berlina.

— Sejm brunświcki potwier­
dził dzisiaj wniosek komisyi budżetowój, 
żądający podwyższenia listy cywiluój 
księcia rejenta Albrechta z 825,000 na 
1,125,000 mk.

— Twórca znanego systemu 
Spółek pożyczkowych, Raiffeisen, 
umarł wczoraj w Neuwied w nadreńskiej 
prowincyi.

b) Dozorców ustanawia się z prawem do 
emerytury z zastrzeżeniem 3 miesię­
cznego wypowiedzenia.

c) Dla persouaht tego wybudowane będą 
dwa bndynki.

d) Uzupełniono regulamin co do przyjmo­
wania osób wojskowych.

e) Uchwalono nabyć grunta pod budowę 
drugiego zikialn obłąkanych.

f) Etat w dochodzie i rozchodzie ustano­
wiono na 272,900 mr., na najbliższe 
dwa lata zaś na 311,900 mr.

10) Co do wniosku XXIII sejmu prowin­
cjonalnego dotyczącego urządzenia zakładu dla 
zająkających się, postanowiono sprawę tę za­
niechać.

11) Pensya nauczycieli przy zakładzie 
ociemuiatych ma wynosić: inspektora 2100 do 
3000 marek, nauczycieli zwyczajnych 1200 
do 2400 marek, nauczycieli pomocniczych 
950—1050 — 1200 marek.

Dodatek pobierają : inspektor co 5 lat po 
200 marek, nauczyciele corocznie 50 marek 
aż do dojścia do maximum. Inspektorowi oraz 
nauczycielom przeznaczone są na mieszkanie 
360 marek. Etat zakładu ustanowiono na 
30,500 marek.

12) Etat prowincyonalnego zakładu akusze­
rek ustanowiono na 16,000 marek.

13) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z adiuiuistracyi prowineyonalnćj kasy zapomogi.

15) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z administracji dotacyjuych funduszów pro­
wincjonalnych i powiatowych za czas od 1 
kwietnia 1884—1887.

15) Udzielono pokwitowania rachunkom z 
funduszów wdów i sierót za lata 1884/85, 
1885/86, 1886/87.

stare miasto, nadbrzeżne wsie zalane. Fa­
bryka gazu uszkodzona i gaz wszędzie przer­
wany.

• Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 15go 
marca św. Longina m.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 18. 
Zachód o godzinie 6 minut 2.

»isisasiGi Btoncus i innhcai

• Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu­
strowanego dla dzieci nr. 10 wyszedł z druku 
i zawiera: Pracownia pana Adama przez M. 
J. Z (z drzew.). — Brat ociemniały, powieść 
Homera Green'a, przełoży! z angielski-go Hen­
ryk Wernic (ciąg dalszy). — Ksiądz Bodonin. 
— Pilica, Smoleń i Ogrodzieniec przez Stanisła­
wa z Warszawy. — Zwierzęta podbiegunowe 
(z drzew ). — Na zbójeckim Ostrowiu, powieść 
prz.-z U. Zielińską (ciąg dalszy). — Łami­
główki i rozwiązania.

Dodatek: Michałek (z drzew.). — Szko­
dnik, wierszyk przez Maryą Leonę. — Imie­
niny prababci i rz-z Arę. — Łakoma Mania, 
opowiedziała Wiocbna z pod Lublina. — Ła­
migłówka i rozwiązanie. — Skrzynka do 
listów.

Dodatek książkowy: W imię ko­
leżeństwa, powieść prz-z Bronisławę Porawdią.

Cena wypowiedaialna —, Wyp. wiedziano 
— cent., marzec 104,— ofiar., marzec-kwiecień 104 — 
ofiar., kniedeń-maj 105,— ofiar., wrzesień-paździer- 
nik 113,— plac.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —.— 

w miejsco (bez beczki) tow. opolat. —,— pł., 50-ta 
40,30 płc., 70-ta 28.30 płac., ua kwiecień-maj 50-ta 
47,10 piał-., 70-ta 29.10 pic.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za marzec —,— mk., 
kwiecień —,— mk. kwiecień-maj 104,60 m., wrze­
sień październik 113,— m.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedzią.o litrów. Cena wy­
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 46.20 mk., 70 m. opodtk. 28,20 m.

iW). F&atiań, 14 marca. Ceny mąki. Pea*t- 
na nrCO.HOO-11./0 nrk nr O 10,25 10 50mk.. 
rranna nr. <0 ■ 1 8 25 - 8.50 mrk. po 6> kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 14 marca 1888.

TO U AK

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 10 30 15 8U 14 80 — -

nowa ... — — - — — —
Żyto .... 10 50 10 10 9 50 — -
Jęczmień . . - - — 10 9 — — -
Owiez ‘. . . 1 30 9 50 9 10 — -
Gro.h wrzący — - - - — —

. ua paazę 10 10 9 70 — — -
Kartofli, ... 4 10 3 70 — — -
Łubin żółty. . 8 7 — —

. niebieski — — — —
Rzepik zimow) — — - —
Rz> [> ztmowł • —

Po * a a n 13 marca
KAUIS^hKIEGO POTrL hKRI i\sh . 

Rnmiń-ki z Ostrowa, Muller z Poznania, 
Rakowski z Groilziszczka, Steinbock z
Gniezna.

Urzędowe sprawozdanie targowe 
komu ji targowi i <• tu i e s ci e H o zu an in

 Poznan «luía 14 marca 18 8.

Przedmiot.
TOWAR

dobryl ired.lposle. 
fc| 4|. *.|4 -)

przecięciu. 
.* I 4

P.X.

o ite &.
■ffljscm, jrowiifijinalna i latnanieiBa

P o i ■ a ń. środa 14 marca

* Doniesienia urzędowe. Król nadal le­
karzowi praktycznemu dr. Heidenhei- 
mówi w Monasterze godność radzcy zdrowia.

Skrzynka do listów.
Ks Sz. W P. Adresować należy: Al Co- 

mitato del’ espozitione vaticana
Roma.

Atan powietrza.

2>»

'—•(K

, . inajw. 
Owies jna|n.

nąjw. za 100 kl. 
na; u.

9 9' 
9 50 
9 50

30

>-

10

Inue artykuły.

ecu bez beczki 95,5 upodat płc., 50 ta 46.7 ofiar., 
70-U 28.6 płac., marzec — opodat^ kwiecień maj 
95.— opodaL żąd., 70-ta 30,2 źąd. i ofiar., sierpień- 
wrzesień 70-ta 33,0 nom.

Berlla, 13 marca. (Sprawozdanie nraędowe). 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejsca źąd. 157 
do 175 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, na kwiecień-maj pł. 163,60—163 76 —163.00, 
na maj-czerwica płacono 165.25—165,76—165,25, 
na czerwiec-lipiec pł. 167,75 168,25, żąd. —, na
lipiec-sierpień płac. 169,50, na wrzesień-p&żdzier- 
nik płc. 171,50=171.75-171.50. Wypowiedz. — 
ton Cena wjpowiniana —,—.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 107 — 118 
według jakości: na miesiąc bieżący płac. 
na kwiecień-maj pł. 119 25—118,50—118,75, maj- 
czerwiec płacono 121.00—120,25, na czerwiec- 
lipiec płc. 123.25-122,50, żąd. —, na lipiec-sier­
pień pł. 125,25 -124.60, na wrzesień październik pł. 
127,25—126,50. Wypowiedziano — ton. Cena —.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr. Ł 100 
pret. = 10.000 litr. pret. w miejsrn bez beczki płac. 
96,4 mrk.. na miesiąc bieżący płacono —, na 
marzec-»wiec. —, na kwiecień-maj płc. 95 6 do 
9d,3, maj-czerwiec płacono 96,9 — 97,1, żąd. —, ua 
czerwiec-lipiec płac. —,—, nieopodatkowana. obcią­
żona 60 mk. podat. konsum. w mi -jsen 47,8 mrk. 
ua kwiecień-maj płacono 49,6—49,8, na mąj-czer 
wi c płacono 50,1—50.4, na czerwiec lipiec płacono 
60,8—61,2, na lipiec sierp! ń płacono 61,6 62,0, na 
sierpie i-wrsesień płacono 52.4—62,8, nieopodal, 
obciążona 70 m. podat. konsuinc. w mi«jsca płuc* 
29,3—29,6, na kwiecień-maj pł. 30,8—31,9, na maj, 
czerwiec płacono 31,3—31,7, czerwiec-lipiec płac. 
32,1 -82,5, na lipiec-sierpień płac. 32,9—33.3,_ na 
sierpien-wrzesień płac. 33,6—33,9. Wypowiedziano 
—litr. Cena —.

Hamburg. 13 marca. Okowita wyżńj, za 
na marzec 20— żąd., kwiecień-maj 201/« żęd., 
maj-czerwiec 20’/« żąd., czerwiec-lipiec 21— żąd. — 
Kawa good average Santos za maj 53 —, za wrze­
sień 51%, za grudzień 61% żąd. Usposobienio 
stale. Obrót 1500 miechów.

Magdeburg, 13 marca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92°/« 
24,50. cuk. zlani. cxd. 88% Rendem. 23,50. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 19.60. Usposobienie 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,60. Miel. Melis 
I z beczką 27,25. Stale. Cukier surowy I. Produkt 
transit» fr. statek Hamburg za marzec 14,57ł/a płac., 
—,— żąd., kwiecień 14,65 płac. 14,70 żąd , czer­
wiec-lipiec 14,92% płac., 16,05 żąd., październik-gru­
dzień 12,75 pł. 12,95 żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym ctr. —,—.

XXIV Sejm prowincjonalny
W. Księstwa Poznańskiego,

Poznań, 13 marca.
(Trzecie posiedzenie plenarne).

Zanim przystąpiono do porządku obrad, 
odezwał się marszałek w kilku słowach, do­
nosząc o śmierci cesarza Wilhelma i o obję­
ciu tronu przez cesarza Fryderyka III: wno­
sząc na cześć nowego monarchy okrzyk, który 
zebrani po trzykroć powtórzyli. Uchwalono 
nadto wysłać adres uległości i wierności do 
nowego Monarchy. Redakcyą adresu przeka­
zano prezydyum sejmu i przewodniczącym 
komisyi.

Przystąpiono następnie do porządku obrad.
1) Przyjęto z matą zmianą przedłożone 

projekta do dodatków do regulatywy dla 
prowineyonalnćj komisyi administracyjnej z 
dnia 16 sierpnia 1871 i do Najwyższego roz­
porządzenia z dnia 29 lipca 1871 o spra­
wach ubóstwa krajowego i korekcji, oraz 
uchwalono dodać dyrektorowi komisyi prowin- 
cyonalno-stanowćj fachowego urzędnika jako 
syndyka. Syndyka wybiera komisya; urząd 
jest dożywotni i uprawnia do pobierania eme­
rytury. Inne uchwały dotyczyły zakresu dzia­
łalności syndyka i jego tytułu.

2) Ustanowiono skalę peusyi dla urzędni­
ków biurowych prowineyonalnćj komisyi ad­
ministracyjnej, komisyi drożnej i dyrekcyi dia 
spraw ubóstwa. Sekretarze pobierać będą co 
4 lata dodatku po 300 mk., aż do wysokości 
3600 mk. ; asystenci corocznie po 100 mk. 
aż do 2000 rok. Nadto otrzymają ci urzę­
dnicy dodatku na pomieszkauie według taryfy 
dla klasy 4 wydziału. Sekretarze są doży­
wotni z prawem do emerytury ; asystenci zaś 
Jnają także prawo do emerytury z zastrzeże­
niem 3-miesięcznego wypowiedzenia, Dyeta- 
ryusze biurowi i kanceliści pobierają wynagro­
dzenie do 1500 mk. ; ustanawia się ich za 
4-tygodniowera wypowiedzeniem.

3) Zawodowemu Stowarzyszeniu rólnicze- 
mu na W. Ks. Poznańskie udzielono z fun­
duszów prowincjonalnych pożyczki po 3 pret. 
na opędzenie kosztów w pierwszym roku.

4) Odrzucono wniosek o przejęcie ruin 
zamku w Ostrzeszowie na rzecz prowincyi i 
utrzymanie tej pamiątki z funduszów prowin­
cjonalnych.

5) Miastu Łopienuu przyznano kwalifika­
cją do objęcia ordynacyi wiejskićj.

6) W myśl uchwały XXIII sejmu prowin­
cjonalnego uchwalono zatrzymać dotychczasowy 
sposób przy rozdzielaniu składek na utrzyma-, 
nie żwirówek.

7) Rentę z premii za wybudowanie pe- 
wnćj nowej żwirówki przelano z dawniejszego 
prowincjonalnego funduszu budowlanego do 
ogólnego funduszu na budowę nowych żwi­
rówek.

8) Zatwierdzono ugodę co do budowy kolei 
żelaznej o wązkim torze na żwirowce z Opa­
lenicy do Lwówka.

9) W sprawie zakładu obłąkanych w O wiń­
skach zapadły następujące uchwały :

a) Liczba chorych, włącznie 194 miejsc 
wolnych, wynosić może 600.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
41,75 marek. N. N. z Krotoszyna 5 marek. 
Raz*m 46,75 marek.

* Na świeczniki do kaplicy św. Stanisława 
Kostki w Rzymie złożył dzisiaj: N. N. z Kro­
toszyna 20 marek.

* Na kościół w Wutrynach (Prusy Zach.) 
Z przeniesienia 33 marki. N. N. z Kroto­
szyna 5 marek. — Razem 38 marek.

* Stan wody w Warcie. Wodomierz przy 
moście Chwaliszewskim wskazywał dnia 13 marca 
zrana 2,50 m. Dnia 13 marca w południe 
2,64 m. Dnia 14 marca zrana 2,82 m. —

Z Pogorzelicy telegrafuje główny 
urząd celny iż stan wody wynosi tam dziś 
14 marca 4 20 m. (opadła o 20 cm.).

* Posiedzenie w-ydzialn przyrodniczego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się dziś
14 b. m. o godzinie 6 wieczorem. Na po­
rządku dziennym wykład dr. Chłapowskiego 
„O Muzeum imienia Dziedn-zyckich we Lwo­
wie“, referat radzcy dr. Milewskiego „O pro­
jekcie Freycineta nowej miary absolutnej“.

Dr. Chłapowski.
* Walne zebranie członków komisyi u b ó- 

s t w a, czyli t. zw. radzców ubóstwa, (Armen- 
raetbe) zapowiedziane przez magistrat na dzień
15 b. m. w auli gimnazjum realnego, nie 
odbędzie się.

* Egzamin na nauczycielkę wyższą złożyła 
dnia 13 marca panna Zofia Cwojdziń- 
s k a, uczennica zakładu pp. Danysz, — Ko­
misyi egzaminacyjnej przewodniczył p. dyrektor 
Baldamus.

* Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej uchwalono wysłać do Berlina wieniec i 
złożyć go na trnmuie cesarza Wilhelma, oraz 
wystosować adres wiernopoddańczy do cesarza 
Fryderyka. Uchwalono nadto wystosować ode­
zwę do publiczności, aby w dzień pogrzebu 
t. j. w przyszły piątek wstrzymała się od zwy­
czajnych prac zawodowych.

* Piać musztry pod Dębcem, obejmujący 
90 hekt., mi być sprzedany w całości lub w 
parcelach. Podania wnieść należy do 6 kwie­
tnia r. b. godziny 10 zrana do biura tutejszćj 
administracji garnizonowćj przy Placu Działo­
wym nr. 2, gdzie i warunki przejrzeć można. 
Jak wiadomo, nabył fiskus wojskowy nowy 
wielki plac musztry pod Ławicą.

* Drogę do Mosiny zo dolną Wi'dą zam­
knięto, gdyż woda tamże wymelła otwór na 
20 m. długi, 2 m. głęboki i l1/« m. szeroki.

* Miłosław. Na dworcu tutejszym zaszedł 
w niedziele w południe smutny przypadek. 
Robotnik Beniszkiewicz, zatrudniony przy prze­
suwaniu wagonow, spadł w chwili, gdy loko­
motywa wagony na nowy tor popycha, ze 
stopnia jednego z wagonów i upadł tak nie­
szczęśliwie, że kilka wagonów ponad nim prze­
szło. B. zmarł na miejscu.

* W obrębie król, dyrekcyi kolei żela­
znych w Bydgoszczy przerwana została w sku­
tek ostatnich zamieci śnieżnych komucikacya 
na następujących kolejach: Bydgoszcz-Tczew; 
Słnpsk-Debuica; Iłów-Ostród; Pila-Wałcz; 
Szczecinek-Słupsk-Ujść; Sławno - Riłgenwalde; 
Janówiec-Kcynia; Toruń-Kornatowo-Grudziądz- 
Malbork: Gardeja-Łasin; Pruszcz-Kartuzy; 
Kościerzyna - Pszczółki; Giildenboden - Morąg- 
Olsztyn; Olsztyn-Kolbudy resp. Brunsberg i 
Olsztyn Jansbork.

* Trzemeszno. W duiu 11 maja sprze­
dany będzie w sądzie tutejszym folwark Z a- 
lesie, obejmujący 108 bekt. areałn.

* Inowrocław. Folwark B o r k o w o, obej­
mujący 192 hekt. areałn, ma być w dniu 9 
kwietnia o godzinie 10 rauo w sądzie tutej­
szym sprzedany.

* Kalisz. Prosną wystąpiła z brzegów. 
Cały park stoi pod wodą; aleja józefińska, teatr,

Dnia 13 marca 1818 r. o 8 gadzinie rano
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Wiatr. Stan
powietrza.

i

p

Mnlaghmore . . 749 W. 0'pochmurno 1
Aberdeen . . . 755 Płd.Z. 1 pogodne —4
Chryatiansund . 754 Płd.Z. lipoebmuruo -5
Kopenhaga. . . 751 Płn. W. bjśnieg —7
Sztokholm . . . 758 W. 2 zaebm. -12
Haparanda. . . 761 Płd. 2tpół zaebm -26
Petersburg . . . 761 W. Płn W 1 bez chmur -22
Moskwa .... 756 Płn ljbez chmur 23
Kork. Qneenst. 743 IPłd W. 0 deszcz 6
Brest............... 752 Płd .Z. 4 zaebm. 8
Hrlder............. 752 Płn. W. 3 z achín. — 1
8ylt.................. 751 Płn.W. 5 pochmurno -6
Hamburg. . ł) 748 Płn.Płn.W.3 śnieg —7
Swineminde . . 748 W.Płn.W. 4 śnieg -9
Neufahrwasser. 751 W. 3 pochmurno -11
Kłajpeda. . . . 765 W,Płn.W. 3!bez chinu- -20
Paryż............. 749 Płn.W. 2 Sachm. 4
Houaster. . . . 748 Płn.Z. 5 śnieg -4
■śarisrnhe . . . 749 Pid Z. 5 desz.-z 4
Wiesbaden. . . 748 Płd.Z. 2,zaebm. 3
UonacLinm . . 749 Z. ójzacbm. 1
Kamienica . . . 746 Z. 3śnieg 0
Berlin . . , 3) 745 W. 8 śnieg -6
Wiedeń. .... 748 Z. 1 •zachm. 2
Wrocław... 745 spokojnie. deszcz 2
bile d'Aix . . . 756 Z. 4 pół zaebm. 7
Nizza................ 751 Z. 4 bez chmur 9
Fryest ..... 752 spokojnie mgła 5

’) Wysokość śniegu 10 cm. *) Wysokość 
śniegu 11 cm.

Uwaga. Stacje powyższe podzielone są na 
4 grupy: ł) Europa północna. ’) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi de Prne Wschodnich, ") Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu. ł) Enrnpa południo­
wa. — W wyliczaniu staeyi zachowano w każdej 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płn. = pótnoe. Płd. = południe 
W. — wschód. Z. — Zachód.

Skala «iły wiatru: 1 — lekki powiew 
2 = mały, 3 = słaby. 4 = umiarkowany, ó 
ostry. 8 — silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
9 >= burza, 10 — silna bursa, 11 = gwałtowna 
birza. 12 — orkan

Pogląd ua stan oowietraa
Minimum, które wczoraj leżało przy wybrzeżu 

liolenderskićm, postąpiło, obniżając się ku połu­
dniowo-wschodnim Niemcom, nowe zaś powstało 
z PłdZ. Irlandyi, a barometryczne maximum leży 
ponad północną Rosyą. Ponad Europą centralną 
jest powietrze pomroczne, na Pin. przy słabym aż 
do silnego wiatru zimne, ua Pld. panują przy dość 
ostrych wiatrach z Z. do PłnZ. prawie normalne 
stosunki ciepłoty. Wysokość śniegu w Berlinie 11, 
w Hamburgu 16 cm. Kłajpeda melduje 20, Ryga 
21, Petersburg 22, Moskwa 23, Archangielsk 31% 
st. zimna.
Spostrzeżenie meteorologiem w Poznaniu.

w maren.

Data 
i godzina Barometr ; Wiatr Stan

powierrati
Tenij> 

w. Cel

13. Pop. 2
13. Wie. 9
14. Ran . 7

741.2 IPłu. silny. 
745,6 Płn.siiny.
748.2 IPłn. lekki.

zachm. 
zachm. ł) 
zachm.

— 5.4
— 7.7
— 10.1

’) Przed południem i po południu śnieg.
Dnia 13 marca maiimum ciepła — 4(l6 Cel.

„ , minimum ciepła — 8:'O .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

.Pos. Zeit.“ jak następuje:
W części pogoda, w części pochmurno bez

większych opadów przy ostrych lub silnych wia 
trach. Za dnia cieplćj, nocą zimno.

G-SPüuaks ííXiitLx.. i rnaifc.-u.

Medyolańskie 10-lirowe losy. Najbliższe 
ciągnienie dbędzie się 16 marca. Przeciwko 
s rałom knrau, wj noszącym przy losowaniu około 
8,50 marek za sztukę, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Ne i> burger. Berlin, 
Französisch S t r. Nr. 13, za premią 
40 fen. za sztnkę.

(W) Pornań, 14 marca. (—S p r a w o z d a n i e 
giełdowe. —)

Stan powietrza: mróz.
Zyto: stale.

najw. najniż.lw przeć 
■<| d ■ <ń| ą I . tń 1 4

Stoma Jprost* ™ 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Karto tle
Wołowina J kulka za 1 kl. 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
słonina
Masło - i
Jnja za kopę |

Bydgoszcz, 13

3 50

5 50

3, 25

4 25

3 38

4 '88
— — — —
— — — —
_ —
_ 4 60 4 75
40 1 20 1 30
20 1 — 1 10
20 1 — 1 10
20 1 — 1 10
20 1 — 1 10
40 1 20 1 30
20 1 80 2 —
80 2 70 2 75

(¡sprawozdanie izby ban Iłowej). Ceny za llX*0 kig.
Fsz-Uic.e: piękna 148 -150 m., średni gatu­

nek 145—147 ni., pośledni gatunek 140—144 mrk.
Zyto: w miejscu krajowy 92-100, w średnim 

towarze —,— m , w poślednim —,— m.
jęczmień nom. do browarów 110 -115 m>, 

wielki i mały 95.-100 lurfe
Uwieś uoin.. w miejscu wedłng jakości 95 

do 102 marek, poslettu, - ,—.
Groch nom. wrzący ¡30 136 na paszę 106

do 105 marek.
Oko wita 50-ta 45,50 m., 70-ta 26,60 m.

W recia w, 13 marca 1888.
Koniczyna czerwona słabo, poślednia 

22—24, śred. 25—30, delik. 31—36, bardzo delik. 
37 40.

Koniczyna biała spok., pośled. 15—22, 
śred. 23- 32, delik. 33—36, bardzo delik. 37—42.

Zyto (za IOW tunt. cicho wypowie-Jsituio
----- cent. Cena wypowiedziana-------- m.. marzec
109,00 żąd., marzec-kwiecień 109,0 żąd., kwiecien- 
maj 109.— żąd., maj-czerwiec 118,— żądauo, czer­
wiec-lipiec 118,— żąd., w/zesień-pażdzieruik 124,— 
żądano.

uwieś. Wypowiedz aaa------ocatn. na mie­
siąc bieżący 1C2,— żąd., marzec kwie:. —,— żąd., 
kwiecień-maj 105 żąd., maj-czerwiec 108,— żąd., 
czerwiec-lipiec 111,— żąd.

uie¡ rzsprowy spok. wypowiedz.----- cor.a
w miejscu —.— żądano na marzec 46.— żąd., 
marzec-kwiecień — żąd.. kwiecień-maj 45,— ż d.

u feo w i ta (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wj-powiedziano —, ua marzec (50 ta) 4 ,60 
ofiar., (7o-ta) 27,50 ofiar., na marzec-kw. oclona 
—pł., kwiecień-maj (50-ta) 47,60 żąd., (70-ta) 
—ofiar., maj-czerwiec 47,80 ofiar., czerwiec-li­
piec 48,70 ofiar, lipiec sierpień 49,60 ofiar., sierpień-
wrzesieó 50,40 żąd.

te»» w? p.-w>edżiaaa ea czlefi 14 marca:
ryto 1C9— mrk., pszenica — mrk.. łwtes i02 — 
mrk. rzep —.— m.. oiéj rzepiowy 46—.

Ceni wyp wieiz. okowity (excl. 60 mk. podat. 
konsnme.) na dz eń 13 marca- (60-ta) 45,60 mrk. 
(70-ta) 27,50 mrk.

l.eiii íltmi’W»; z dnia 13 marca 1888.

(Nadesłano).
Nadużycia w handlu i w życiu.
Zupełnie słusznie odzywają się znowu skargi 

z dziedziny handlu i przemysłu na to, . że nasze 
prawa nie dość surowo występują przeciw owemu 
korsnrstwu, które nie oszczędza żadnego zawodu, 
aby w łatwy sposób wyzyskać ufiary i mozoły przez 
innych poniesione. Najwstrętniejszem zaś staje się 
podobne postępowanie w dziedzinie leczenia. I tak 
mieliśmy sposobność przekonać się jak znane od 10 
lat aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie, 
doświadczane i polecane przez najwyższe powagi 
lekarskie, w rozmaity sposób naśladowane i sprze­
dawane bywały. Ostrzega się więc publiczność, 
aby uważała dobrze przy zakupnie i nie pozwoliła 
się perswazją nakłonić do kupienia innych, jak 
tylko prawdziwych aptekarza Rich. Brandta pigu­
łek szwajcarskich. Należy zawsze nadmienić przy 
zakupnie, że się żąda prawdziwych Illch. Brandta 
pigułek szwajcarskich kładąc nacisk na imię. Na­
leży się tego ściśle trzymać i baczyć na to, aby 
każde pudełko miało na etykiecie biały krzyż w czer- 
wonem polu i napis Apotheker Rich. Brandt’« 
Schweizerpillen. Inaczój zaś wyglądających pndo- 
łek należy nie przyjmować. (1644)

Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie pslić dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki »VULKAN“ J. F. J Koman- 
dr.ińskie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierotów.

Telegram gśeldosry 
Koryera Poznańskiego.

Berlin, 14 marca 1888. (Kursa końcowe).
Kurs z dnia I

Pszenica stalćj.
kwiecień-maj............................... |
czerwiec-lipiec.......................... [

Żyto stałej.
kwiecień-mai...............................
czerwiec-lipiec...........................
na lipiec-sierpień.....................

Okj rzep, stalćj.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-październik . . . 

Okowita osłab.
opodatkowana
w miejsen....................................
na kwiecień-maj . . . . .
na maj-czerwiec.....................
eksportowa................................
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec......................
spożywcza...............................
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec ..... 

Owies
na kwiecień-maj.....................

Wyp.-żyta wsp.................................
Wyp.-okcwity kw............................

13

163 - 
168 -

118 75 
122 75 
124 60

45 10 
45 80

14

164 — 
168 75

119 — 
123 — 
125 -

45 60
46 60

96 40 96 50
96 30 96 10
97 10 97 —
29 60 29 90
31 20 81 .0
31 70 31 70
47 80 48 20
49 80 19 60
50 40 50 30

113 75 114 —

0,000 0,000

Fos tanow.eliia 

taięiakiś; 

depnta -yi targów

>'«zenic& biała 
, żółta

óyto 
i ęDzmień 

Owies
■ ipl.

ciężki I średni 
naj >caj- Inaj- | naj 
wyż. niż. Iwyż. niż. 
X F MIF.hÍF MIF

16 5016 3 dl6 10,15 60 
16 40 16 20 15 70 15 ¡ 0
11 2o 
1360 
104t 
-61

10 90 10 60 10 30 
12 im. 11 50 10 5o 
10¡2« 9 90 9 7'

4 I I 0 I' o

.5 30)5 10 
15 30 15 10
10,10
9 50 
9 5'

9 80 
9!OO 
9 20 
0.0

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . 100 klg
Rz :pik zimowy .
Rzepik latowy , »
Lnica . . . „ »

Szczecin, 13 marca.

TOWAR
piękny 1 średni | pośledni

20 j 3) 19 80 18 ¡80
19 . 90 18 ¡ 90 18 J 60
21 2u 20 2(- 19 110
.9 1 oO 16 ¡50 15 1 60

Kurs z dnia i 12
Oonssl. 4%..................................... 106 70
Poznańskie 4% listy zastawne . i 102 60 
Poznańskie 3’/s% listy zastawne 1 99 40 
Poznańsk e listy rentowe . . . : 104 50
Austiyackie banknoty . . . . 1 160 50
Austryackie renta srebrne . . . ! 63 —
Rosyjskie banknoty........................ i 164 50
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 88 90
Rosyjskie listy zastawne . . . 80 25
Polskie 5% listy zastawne . . 60 20
Polskie likwidacyjne listy zast. . : 44 50 
Węgierskie 4% renta złote . . 76 90
Austryackie kredytowe akcye . 138 60
Austryackie francuskie koleje . ! 86 25
Lombardy..................................... > 29 90
Usposób, stale.

13
100 70 
102 80 

99 50 
104 50 
100 40 
63 25 

165 20 
89 40 
81 10 
60 70 
45 - 
77 10 

138 25 
86 - 
29 40

Szczecin, 14 marca 1888. (Kursa końc.)

Pszenica m. zm.. za 1000 kilogr. w miejscu 
kraj 157—163 płac., marzec — nom., kwie ieu- 
maj 165,0 płac., —,7 ofiar, i żąd., maj-czerwiec 
167,0 płac., — żąd. i ofiar., czerwiec-lipiec 169,0 
płac., wrzesień-październik —płaco o.

Żyto cicho, za 1000 kilogr. w miejscu kia 
jowe 100—112,0 pł., marzec — nom., kwiecień-maj 
il5,0 płac., maj-zerwiec 117,0 ofiar., —płac, 
czerwiec lipiec 119.5 żąd., 119 ofiar.

Owies niezm., za 1000 kilogr. w miejscu po­
morski 101 — 1 8 płac.

Jęczmień bez interesu.
016j rzepiowy stale , za 100 kilogram, 

w miejscu bez beczki z składów 45,5 żąd., marzec 
45,00 żąd., kwiecień-maj 45,00 żąd., wrzesień-pa 
źoziernik 45,5 żąd.

Okowita stalćj, za 10,000 litr-pret. w miej

Kurs z dnia i
Pszenica niezm.

na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec......................
na wrzesień-październik . . .

Żyto niezm.
na kwiecień-maj......................
n» czerwiec-lipiec......................
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep, stale.
na kwiecień-maj......................
na wrzesień-październik . . .

Okowita postęp.
w miejscu spożywcza....

. eksportowa. . . .
» na kwiec.-maj spożywcza 
„ „ eksportowa

Petroleum
w miejscu................................

13 14

165 - 165 -
169 50 169 60
— —

115 50 115 -
119 — 119 50
— — —

45 - 44 -
46 50 45 50

48 70 47 40
38 60 39 20
— — — —
50 30 31 -

18 - 13 10



Dziś zasnął w Bogu w 50 roku życia po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie ś< Sa­
kramentami. brat nasz śp-

LJ
lic. św teologii, dawn. proboszcz leszczyński

Eksportacya z dworca w Ostrowie do kościoła 
patalialnego i pogrzeb odbędą się w sobotę o go­lf dżinie 101,'». (1661)

|S W imieniu rodzeństwa w smutku pogrążona siostra
Ijiiriwika <4aiży liska.

Berlin, dnia 13 marca 1888. U.
III.

Skład herbaty
hurtowny i detaliczny

A. W. Zuromski, Poznań,
poleca (1352)

HERBATĘ
statniego sprzętu w wyborowych gatunkach:

Soucliong Sonch.
1. po 6,00 marek funt Nr. i.

5,00
4.00
3,00

II.
III.
IV. 

V.

Pccco mieszane
po 9,00 marek funt
„ 6,00 „ „
n 5,00 „ „
„ 4,00 „ „
„ 3,00 „

Pccco Pruszc herbaciane
po 9,00 marek funt Nr. I. po 3,00 marki funt
» 7,00 „ „ „ II. „ 2,50 „
„ 0,00 „ „ „ 111. „ 2,00 „

Powyższe gatunki herbaty sprzedaję w paczkach po 
V#> ’A,./A, *A funta, w 01-yg. skrzynkach od 5-4o funt..

5 funt 
frauko.

Przy odbiorze 3 funt, posyłam franko, przy odbiorze 
i więcej zniżone ceny i franko. Próbki na żądanie f

Niżej podpisany Bank przyj- 
muje: r (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3% 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3*A%, 
a za trzymiesięcznem wypą.

wiedzeniem po 1%.
Bank

Dr. Kusztelan.

Dnia 13 b. in. zakończyła nagle w Poznaniu 
żywot doczesny w 14 wiośnie życia nasza najuko­
chańsza córka ś. p. (¡059)

Wanda Helena.
Eksportacya do kościoła w Zbąszyniu odbędzie 

się w czwartek 15 b. m., pogrzeb nazajutrz, o ezem 
donoszą ciężko strapieni

Zbąszyń. Antoni i Anna Żołnierkiewicz.

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziny 3-5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny ’/29—10. (1604)
Dr. W. Stan, b. asystent prof. Jurasza w Heidelbergu,

Specjalista w chorobach gardła, nosa i uszu.
Poznań, Sty Marcin 14, I.

Abecadło ścienne
13 tablic stanowiących komplet, <lo nauki polskiego pisania i czytania, 
opatrzono kolorowani obrazkami i uwagami dla uczącego. Tablico te są 
opracowane podług zasad pedagogicznych i są nadzwyczaj przydatne do 
uczenia kilkoro dzieci od razu. Cena całego kompletu 1 mrk., komplet 
naklejony na tekturze 3 marki 50 fen. (1631)

T. SZULC,
Poznań, Wrocławska ulica nr. 36.

Porto jednego kompletu nienaklęjonego 20 fen., 1 ko • pletli naklej, 
na tekturze stósownie do odległ ści 25 fen. lub 60 fen. Pieniądze ■ zna­
czkami pocztowemi.

Polecam się da wykonywania
wszelkich prac malarskich, rzeźbiarskich i pozło- 

tniczych w kościołach.
Buduję nowe ołtarze tak murowane z cegieł jak z drze­

wa i gipsu, wykładam sztucznym marmurem (mozajką) i imi­
tuję farbą olejną, stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady, 
wykonuję figury i sztukaterye różuego rodzaju, zębem czasu 
zniszczone, wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i mar- 

doprowadzam szlifowaniem do pierwotnego koloru, 
zajmuje się całkowitein udekorowaniem kościołów

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórnych zą. 
lecą się mydło ichtyolowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak rówuicż na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen,, 
polecone przez tajucgo radzcę Prüf. 
Dr. Volkmanna i tajnego radzcę 
Prof Dr. Nuasbanma i Radlauera my. 
dło jodlowo cucalyptusowe znikomi, 
cie skutkujące ua reumatyzm jako do­
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
60611. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bcrgmanna mydło na 
mleku lillowcm, mydło smolowcowo- 
siarczanu i wazelino we, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen , nadto Eau de Lys, nu> 
dycyualna woda na piegi, Ryszarda 
Griindera puder łabędzi pudełko po 
60 fen. i 1 m Coldcreame sallcy- 
lowo-wazelinowc puszka po 1 mrk. 
Drobne migdałowe otrąbki na upię. 
każenie pici puszka po 50 i 75 fen. 
Czerwona apteka,

w Poznaniu, Rynek 37.

muru 
Słowem

kaplic. Praca sumienna, ceny umiarkowane. (1319

Marcia Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

Za spokoj duszy (1660)

ś. p. Anny z Freudenreichów
©toerffeSt

odprawi się w sobotę dnia 17-go b. ni. jako w ro­
cznicę śmieici

żstłoTona,
o godzinie ’ ¿o-tej rano w kościele śgo Marcina, 
o czem zawiadamiają

mąż i dzieci.

na Nowy ) ork. Chicago, Milwauke, San Francisco i inne 
miasta Stanów Zjednoczonych wydajemy każdego czasu po 
kursie giełdy bei lińskiej przy obliczaniu zwyczajnej prowizyi 
bankierskiej. Stosunki nasze z domem bankowym Mueller 
Schall & Co w Nowym Yorku ułatwiają nam też iuaasso 
weksli amerykańskich. (1661)

Bank Włościański w Poznaniu.

tak w kraju jak 1 za granicą zamieszkałe kie­
rując się zasadami oszczędności, od dawna już 
zamiast kosztownych sreber używają do codzien­
nego użytku wyrobów allenidowych (posrebiza- 

„ , i ■ , "-vt t>). które jeżeli z pierwszorzędnych pochodzą
tabryk, co do piękności form jak i trwałości zupełnie zastępują prawdziwe 
srebra, w używaniu zaś nie odróżniają się od tychże. — Zwracam uwago 
na znaczne korzyści, jakie wynikają przy żaknple całych wypraw 
weselnych, głównie stnćcy stołowych, a które te oszczędności stwier­
dzam następującćm (1505)

Porównaniem
I tnzin łyżek i tyleż widelcy stołowych w ciężkiej wa­
dze srebra kosztuje około 300 marek. Za (c same pie­
niądze otrzymuje się natomiast
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek des rowych 
12 widelcy „
12 noży
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 ł żka wazowa

M. 27.60 
„ 27,60 
. 28,80 
„ 25,20 
„ 25.20 
„ 24'00 
„ 14.40 
„ 11,20 
„ 13.20 
„ 14.40

1 łyżka do tortu M. 8,00
1 łyżkę do sosu „ 5,00
1 łyżkę do kompotu „ 5,60
1 nóż i widelec do sera 

i masła n 8.60
1 w idelec i łyżka do sałaty „ 9,(50
1 nóż i widelec do pieczeni „ 12.00 

14.40 
4 40 
3,00 
6.60

1 szufelka i widelce do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 

„ 11,20 4 korki do butelek
Razem 128 sztuk za 300 marek.

■ i "at,yc takiź sam komplet ze srebra muslaiby wydać
ekeło 1700 marek kapitału, który utkwiony w tych sprzętach martwym 
pozoslaje, a który w stanie czynnym przynosiłby rocznie *102 mrk pro­
centa z czego wynika, że po 3 latach zyska się 306 marek któremi 
pokrywa się cały wydatek zakupu sztnćcy, których uznana dobroć 
dalsze zachwalanie czyni zbytecznem. — Przy zakupnie należy zważać na 
wyżej umieszczony znak fabryczny ł całe nazwisko Ółirist oilai. 
Sprzedaż us-utecznia się podług oryginalnych fabrycznych cenników, 
które na żądanie wysyłam bezpłatnie.

J. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Rotterdamski

skład, i zakład do palenia kawy
Stary Rynek 48

Właściciel .łiilinsz Kaschkowski w Grudziądzu 
Zawiadowca A. Zugekoer

poleca swój wielki skład kawy surowej począwszy od 95 fen. za funt., jako 
i palone kawy w rozmaitych znakomitych i do smaku dobrze zastosowa­
nych mięszankach, począwszy od 1 15 mrk.. za funt jako i wszelkie inne 
towary kolonialne.  (1657)

nadejścia wszelkich nowości 
w matcryałach angielskich, 
ftancnzkich i krajowych na 
porę wiosenno-latową, mają 
zaszczyt uniżenie donieść

magazyn garderoby męzkiej
w Poznaniu, Berlińska ul. 1.

najrozmaitszych gatunkach, banmkuchy, ciasta dese­
rowe etc. wykonuję, jak najsmaczniej. Wszelkie torty 
przystrojone elegancką dekoracyą, przekładane dobremi 
marmeladami i wyłożone konfiturami.

Zamówienia pozamiejscowe wykonuję stosownie do 
zlecenia w dobrem opakowaniu.

A. W. Żnromski.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego. (1666)
Filia: ul. Wrocławska nr. 25.

@ Dnia 19-go marca

I św. Józefo.!
Cukry deserowe

ua sposób warszawski własnego wyrobu, codzieó świeże funt 
od 1,60 mrk. do 4 mrk. w eleganckich pudełkach.
Karmelki w 16 gatunkach od 60 fen. do 1,40 mrk.
Karmelki nadziewane znanej dobroci w puszkach blaszanych. 

Rozmaite eleganckie pudełka z czekoladkami deserowemi 
z fabryki Pli, Suchard. (1656)

Owoce osniażanc w pudełkach szklanych i papierowych 
2 do 15 marek.

Nową przesyłkę bombonierek z Paryża poleca

A. W. ŻiironiKki.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady,

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.

Na porg wiosenni! i laiową
polecam w wielkim wyborze materyc 
krajowe i zagraniczne na ubra­
nia i paletoty (1630)

Obrania gotowe zawsze do wy­
li* boru po cenach nader nizkich.

Sk Wielebnemu Duchowieństwu 
polecam dobrego kroju rewerendy.

A. KROMOLICKI,
«6. Stary Rynek 06.

od

Magazyn garderoby męzkiej,
POZNAŃ,

ulica Wilhelmowska 11 (obok hotelu francuzkiego)

poleca na porę wiosenno-latową co dopiero 
odebrane towary z krajowych, francuzkich 
1 angielskich fabryk. (1613)

^8^“ Ceny umiarkowane, do obecnych cza­
sów żastósowane. Resztki, jako też towary odło­
żone niżej cen zakupna.

B 
B
3

^sasBsssasasasEsssBssK
Kawy surowe

bez przysmaku funt. 1 mrk., 10 funt przed. Jawy 
mrk. 12 franco, najprzed. Jawy i Ceylon do mięszania 
od 140 len. prawdz. Mocca i Menado po 100 i 170 fen.

znanej dobroci od 120 len. funt bez przysmaku, przed­
nie po 140 i 150 fen. nejprzed. po 100 180 i 2 mrk. 
funt. Kupującym en gros, miechami podług prób jak 
najtaniej poleca (1601)

J, K, Leitgeber.
Niniejszem mam zaszczyt doniesienia Szano­

wnej Publiczności miasta Inowrocławia i okolicy, 
że z dniem 10 go marca r. b. otworzyłem w Ino­
wrocławiu w Rynku nr. SO2 (obok handlu 
p. Strzyżewskiego) (1627)

SKŁAD
towarów bławatnych, sukna, płótna, sto- 

łowizny i konfekcyi damskiej.
Przyrzekając skorą, sumienną usługę i taniość 

doborowych towarów, proszę najuprzejmiej o łaskawe 
poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z szacunkiemR. POMORSKI

Nakładem i czcionkami Orekarni Kuryera Poznańskiego,

J. KRYSIEWICZ
r

©w. Marcin nr. 60
poleca swój:_S Zkz ł sc ĆL

znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako to: (487)

rądle, kotły, durszlaki, blachy do pieczeni 
i do ciast, formy do galaret, puszki i ma­
szyny do lodów, żelazka do prasowania, 
moździerze, samowary rosyjskie i wła­

snego wyrobu itd. itd.

Cygara
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (700)

W.Becker.Wilh. plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Studentów
przyjmie od Wielkiejnocy na stół 
i stancyą, zapewniając ścisły dozór, 
opiekę rodzicielską, a uczniom niż­
szych klas pomoc w naukach. For­
tepian w domu. (1658)
Fi*. Kubacki, nauczyciel,

Poznań, ul. Wiedeńska 5.

BSTDolirj ruski s
na 12 szklanek tanio do sprzedania.

,87// Marcin 11, I p.

Uczniów,
uczęszczających do szkół tu­
tejszych, przyjmuję pod rodzi­
cielski dozór ua stół i staucyą.

1 Pli Szafarkiewicz.

Browar
z kompletnym urządzeniem 
jest zaraz do wydzierżawie­
nia, z powodu choroby wła­
ściciela. Dowiedzieć się mo­
żna poste restante Pleszew 
pod N. X. K. (1643)

młodzian, zdolny ninzyk i nauczy­
ciel śpiewu, znajdzie u mnie od 
1 lipca r. b. miejsce. Dobre świa­
dectwa szkoły, życia i zawodu oraz 
osobiste przedstawienie konieczne. 
Ks. Nalentz, prob, w Xiążn.

Pisarz gospodarczy
z 6-łetnią praktyką, wolny od woj­
ska, silny, energiczny, poszukuje od 
każdego czasu miejsca. Łask. of. 
postlagernd Czempiń 11. A. ItiOi).

(1642)

Poszukują umieszczenia:
Nauczyciel domowy z pochle- 

Imemi świadectwami z dotychcza­
sowej działalności.

Nauczycielka eyzarninowana, 
muzykalna, z skroranemi wyma­
ganiami.

Nauczycielka, Niemka, katoli­
czka, z skromnemi żądaniami.

Kona freblowska, Polka, mó­
wiąca dobrze po niemiecku i z wie­
loletnią praktyką. (1640)

R. M. Koczorowski,
Podgórna ulica 7.

©soTosc

w średnim wieku, która pełniła 
obowiązki gospodyni, z do­
brem świadectwem z kilkole- 
tniego pobytu, poszukuje miej­
sca na probostwie na wieś 
od 1 maja. Bliższych wia­
domości udzieli Knryer Po­
znański sab W. K. 1663.

Guwernantkę
doświadczoną, muzykalną, z paten­
tem rządowym świetnym poleci ks.
prałat Połomski w Wą- 
forzeźnie (Briesen W/Pr.) (1662


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1888-1\gamma\03\062\0225.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1888-1\gamma\03\062\0226.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1888-1\gamma\03\062\0227.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1888-1\gamma\03\062\0228.tif‎

